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ŚNIE DŁUGOLETNIM, 


DZONO GÓRĘ ŚW. JACKA. 


Lwów, 11. lutego" 

(v.) Nie bez głębokiego zduimie- 
nia przeczytańśmy o przebiegu po- 
siedzenia, jakie zwołało prezydium 
niiasta w sprawie... przyszłej roz- 
budowy Lwowa, Dzieją się dziwne 
dziwy, a jednak. nie przypuszczałiś- 
my ani na chwilę, bv aż tak daleko- 
siężne problemy trapiły nasz magi- 
"strat. Od kilku lat przecież niczemt 
tnem nie zajmuje się ta instytucja. 
jak tylko wymyślaniem nowych 
sposobów i stawek ekspłoatacji wie- 
szeni mieszkańców, AŻ nagle — 
wyrasta kłopot z Wielkim Lwowem’. 
, Rzeczy to Sa zresztą bardzo in- 
teresujace, szczególnie w dzisiej- 
szych, pozbawionych wszelkiej poe- 
zji czasach, Tunel pod Wysokim 
Zamkiem, nowy dworzec osobowy, 
stadion sportowy na Cytadeli, labi- 
rynt parków į ogrodów, własny ; to 
mokry port, (dotychczas słyszeliśmy 
tylko o Lwowie, jako o „suchym 
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Watykan nawiąże 


(Do artykułu na str. 


Marzenia o „Wielkim Lwowie” 


CO SIĘ STAŁO NASZEMU MAGISTRATOWI? — NAGŁY KŁOPOT 
Z „WIELKIM LWOWEM“ BUDZI RAJCÓW, 
FRAZEOLOGIA O 
A EKSPLOATACJA KIESZENI MIESZKAŃCÓW. 
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Na dworcach poza L wowemi 300.008 Mp 


E y 


egrapmiarza 


Pures ymsugo 
250.000 Mp. 


bvo wappu PUL środa, 15 lutego 1924. 


Nowe senzacje à la bla 


ni 


„PERLICZKI* HRAZIEGO ROMANONES. 


4). 


POGRĄŻONYCH W 
„ZDROWIU MIASTA", 
— JAK SPASKU- 


— SKĄD NAGLE DZIŚ PO 50 LA- 
TACH WYPŁYNĘŁA SPRAWA ROZBUDOWY? — MAGISTRACKIE 
„CIRCENSES“ MAJĄ OBYWATELOM ZASTĄPIĆ „PANEM“. 


porcie“ Rzeczpospolitej), ta ulica 
przecięta owa wyprostowana, tanita 
skasowana, słowem program, 
jakby żywcem wyjęty ze snów Ne. 
rona, gdyby żył dziś į marzył o na. 
prawie bez planu zbudowanego 
Lwowa, 

Jesteśmy pełni podziwu dla tro- 
skliwości ojców miasta, ktorzy tak 
pamiętają o zapewnieniu komfortu. 
zdrowia i pięknych widoków dla 
przyszłych pokoleń. Jednak przy 
całem zrozumieniu dla tych wielkich 
projektów daremnie szukamy odpo- 
wiedzi na pytanie: 

poco to wszystko? 
Czy jest chodby inałe prawdopodo- 
bieństwo, że przy dotychczasowym 
systemie gospodarki miejskiej uda 
się urzeczywistnić ułamek z wypra- 
cowanych, przedyskutowanych, a 
nawet zatwierdzonych planów ? 

Wiosząc z tego, czego jesteśniy 
Świadkami, wątpimy w realną war- 


'= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW "= 


Rok XV. 


yd 


tość projektu przebudowy. Tak siç 
bowiem działo į dziejc, że nic magi. 
strat inicjatywie prywatnej, ale ini 
cjatywa prywatna, poparta wpły: 
w ami, dyktuje magjstratow:, jak wy. 
głądać ma miasto, jego ulice i gma- 
chy. Frazcologia o zdrowiu nie 
przeszkadza ściągać olbrzymich © 
płat z widowisk sportowgh, albo 
przez palce patrzeć na jakąś zaka- 
zanę fabryczkę, która bez konsensu 
wbrew protestów mieszkańców od 
lat wyzicwami swymi zatruwa całą 
dzielnicę, Firazeologja o pięknie koń- 
czy się tam, gdzię zaczyna działać 
wpiywowa ; wszelkich skrupułów: 


pózbawiena jednostka. To też mia- 


sto buduje sie tak, jak sobie to za- 
kreśli budowniczy-spekulant. Rzad- 
kie zreszta interwencje i zakazy 
imagistrackie wydawane są poto, aby 
je ex post uchylić, kapituluiąc w Do. 
korze przed faktem dokonanym (np 
sprawa kamienicy Sprechera). Kla- 
svcznym przykładem tej 
impotencji wszelkich estetycznych 
natchnień 

wylęgłych na ratuszu, jest sposób 
zabudowania góry św. Jacka. Miej- 
sce to, dominujące mad miastem, 
mialo być siedzibą will i ogrodów 
Faktycznie szpecą je ohydne, w sty- 
u koszarowym utrzymane „kamien:. 
ce, bo to się komuś lepiej -— opla- 
ciło. Podobnic zresztą jest z płanta- 
cjami  miejskiemi, 
się (jak Park Kilińskiego), wycina- 
jąc klomby i drzewa, aby. opalać 
oranżerje(?). Troska o zdrowie mie. 
szkańców nie przeszkadza wypę- 
dzaniu wycieczek szkolnych z lasów 
miejskich przez grubiańskich pacltoł- 
ków, zaopatrzonych zresztą we 
wszelkie, potrzebne do tego pelio- 
imocnictwa. Przykładów takich, 
świadczących o wartości magistra- 
ckich marzeń, można przytoczyć 
bez liku 

Jest jeszcze drugie. bardziej na- 
trętne pytame a propos regulacji 
Lwowa, Miavowicie «~ dlaczego 
dziś właśnie z szumem i hukiem 
wydźwignięto tę sprawę? Jak wia- 
donio, toczy Sie Ona Od lat 50-ciu. 
aby obecnie nagle wypłynąć. Faty- 
guie się fachowców. Każe im żmud- 
nie pracować, zwołuje ankiety — 
tak, jakby to jutro już miano przy- 


stąpić do tych olbrzymich reform 
i przebudowań. Tymczasem widzi- 
my, że 


które dewastuje» 


George. 


stosunki z Sowietami. 


dziś jest to sprawa mniej aktualna, 
niż kiedykolwiek, 
O kredytach i rozbudowie niema 
mowy, gospodarka miejska dzięki 
zapobiegliwości zmumiiikowanej „Ra 
dy Miejskici'* stoi przed ruiną, nie- 
ma bieniędzy nawet na tak niezbęd- 
ne potrzeby, jak dopływ wody wo- 
dociągowej przez «całą dobę, co 
w obecnej formie jest z sanitarnych 
względów niebywałym skandalem. 
Wiec jeśli miasto ugina się pod 
brzemieniem tych prozaicznych 
trosk, dlaczego magistrat kawi się 
sprawami, które — mówiąc oględ- 
nie — nie posiadają żadne: aktualnej 
wartości? c 
Chyba — dlatego własnie. Nie 
daje się mieszkańcom „panem“, 4łe 
3 bezpłatnie daie „circenses“, Czyż n'e 
iest cudownym pomysłem takie od- 
wrócenie uwagi mieszkańców ad 
wszelkich niedomagań, chociażby na 
time! pod Wysokim Zamkiem? 
nie łatwiej im będzie zabo- 
mnieć o ciężarach, uchwalanych i 
podwyższanych codziennie, gdy za- 
chwtvicą $h magistrackie wizje z 
„monumentalnym: budynkami, 
święconymi kulturze i sztuce“? 
Można Śmiać się lub płakać. nle 
trudno wierzyć w trwałość takich 
„metod* rządzenia, 


POINCARE NIE PRZYJĄŁ AMBA- 
SADORA NIEMIEC. 
Paryż. (Tel. G. PJ) Poincare 
przcziębł się lekko i wskutek tego 
nie przyjął dziś von Hoescha. 
g= 


ów 
Czyż 


no- 


NAWOŁUJĄ MACDONALDA DO.. 
NIEUMIARKOWANIA, 

Londyn, (Tel. G, P.) Jak donoszą 
pisma poseł z okręgu Glide wysto- 
sował pod adresem Maec Donalda 
ostrzeżenie w razie gdybw rząd La- 
bonr Party. wykazywał  wybitnieje 
sze umiarkowanie. W takim wy- 
padku posłowie wnieśliby do parla- 
mentu wnioski mogące rząd ten 
wprowadzić w zakłonoianie, 

WYBORY NA RUSI PRZYKAR. 

PACKIEJ. 

Praga. (Tel... G. P) Według dc- 
niesień „Ceskego Slova“, wybory 
do parlamentu na terenie Rusi Ped- 
karpackiej, dotyczące wyboru 9 ao- 
putowanych ; 4 senatorów. odbcda 
Się dma 16. marca b. r. 
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WALNE ZEBRANIE INWALIDÓW. 


Warszawa. (Tel. „G. P.*) Wczo- 
raj odbyło vię nadzwyczajne walne 
zebranie Koła warszawskiego Zwią 
zku inwalidów Rzeczypospolitej, po- 
Święcone sprawom zaopatrzenia in. 
waliców, oraz zagadnieniom orga- 
nizacyjnym. W zebraniu, w którem 
oprócz 500 inwalidów wzięli udział 
przedstawiciele władz rządowych i 
isamorządowych przewodniczył p. 
IDuszewski. Poruszono sprawy wy- 
płaty rent w wysokości przewidzia 
nej ustawą otaz wypłacenia zale- 
głości zwaloryzowanych. Omawia- 
no sprawę koncesii, następnie poru- 
szono sprawę stworzenia Banku 
inwałidzkiego, a w związkw z tem 
kapitalizacię rent inwalidzkich. Wre 
szcie poruszono kwestię zaopatrze- 
nia rodzin po zaginionych na wol- 
nie. 


POWITANIE MIN. ZAMOYSKIEGO. 

Warszawa. Tel. G. P. Dziś o godzinie 
10-tej raro -w „gmachu. . ministerstwa 
spraw zagranicznych zebrali sie wszy- 
sey urzędniev ministerstwa colem po- 
witania min. Zamoyskiego. 


ZAGROŻONA MARKA RENTOWA. 
Hamburg. Tel. G. P. Minister skardu 
, Rzeszy Dr. Luther wygłosił tu odczyt 
w którym zaznaczył. że chwila obecna 
jest krytyczną i że los marki renłowei 
wisi ua włesku. Bez pomocy zagranicy 
los macki rentowej należy uważać za 
przesądzony, , 


Żydzi iwowscy 
a Bank emisyjny. 


Lwów, 11. lutego. 

_ ms.) W sobotę odbyło się w sal; 
Gicłdy plenarne zebranie członków 
„.żyd. Związku Obywatelskiego" w 
sprawie banku emisyjnego. Prze- 
wodniczył zebraniu prezes Związku 
I. Chajes, a referat o Banku pob 
skim wygłosił delegat Dr. M, Pa- 
'neth, Przedstawił on znaczenie 90- 
'wstałej instytucji dla naszego pań- 
stwa i jego waluty ; mówił o obo- 
wiązkach sfer posiadających bez 
różnicy wyznania do subskrypcji 
tych akcii. Zebranie miało przebieg 
bardzo poważny. Przemawiali w tej 
sprawie pp. Jak. Mund, Bertold Po- 
litzer, adw. Dr. Westreich, adw. 
Dr. Kónigsberger, radca Weinberg, 
inż, Pohoryles, dent. Glasgall i inni 
i uchwalono wezwać  wszystkici 
członków Związku do subskryto- 
wania akcji ; do propagandy iniędzy 
ludnością żydowską. 

Wszyscy mowicy oświadczyli sie 
za koniecznością poparcia tej akcji 
i danią dowodów lojalności wobec 
"państwa i świadomości równych o- 
„bowiązków przy żądaniu równych 
praw. Okłaskami przyjęto do wia- 
'domoścj fakt, żę jednym z pierw. 
szych we Lwowie subskrybentów 
był jeden z członków założycieli 
„żyd, Związku Obywatelskiego“. 
„Po dwugodzinnej dyskusji, w której 
brali udział pp. Chajes, Dr. Paneth, 
Jak Mund, Beri. Politzer, adw. Dr. 
Westreich inż. Pohoryles adw. Dr. 
Kónigsberger, radca Gelbart, radca 
Weinberg, dent. Giasgal!l i inni u- 
chwalono  iednogłośnie zaimciować 
w sferach życ. obywatelstwa akcję 
propagandystyczną za subskr akcii 
Banku Emisyjnego. 


DZIS PREMIERA! | APOLLO 
CORRA GRZGANIARZY Siirroniers) 


Jeden z najwybitniejszych obrazów słynnej wytwórni filmów Gaumont: 
w Paryżu W gł roli słynna artystka filmowa Blanche MONTEL. 


Zaczęia się wielka akcja na rzecz Ska hu 


du ; społeczeństwa. Podobnie we 
wszystkich przemówieniach podkre- 
ślano, że zbliża się okres czasu 
bardzo ciężki, obywatele muszą sie 
zdobyć na hart, aby wytrwać i e 
nergicznic pracować i stworzyć te 
wartości, które sa cementem zespo- 
lenia gmachu Rzeczpospolitej, Cały 


Warszawa, (Tel. G. P.) Wczoraj 
rozpoczęła się wieika akcja na rzec 
skarbu narodowego. Akcię zbiórki 
na rzecz skarbu rozpoczęła wielka 
akademia poselska w sali Filliarmo- 
mji, gdzie wobec licznie zgromadzo- 
nej publiczności przemawiali posło- 
wie Thugutt. Gliądzyński, P ia g 


Stroński, Wierzbicki i Puzynianka. * nacisk przemówień polegał na pod- 
We wszystkich przemówieniach | kreślaniu dobrej woli i uczuć pa- 


riotycznych oraz konieczność ofiar 


w krytycznym momencie, 


akcentowane najsilniej konieczność 
jak najistotniejszej współpracy rzą- 


Nowe senzacje a la Lloyd George. 


„POWIEDZIAŁ MNIEJ, NIŻ ZAWIERAŁY REWELACJE EX-PRE. 


MJERA“. 


Londyn, (Tel. G. P.) Harold Spen. | Rzym, (Tel. G. P.) Orlando za- 
der, który ogłosił wywiad z Lloy= į pewnił przedstawiciela „Giornale di 
dem Georgem zaznaczył, że pod. | Italia“, że nie posiadat żadnych 
trzyimuje wszystkie swe oŚświadcze- Icmości o układzie między Wil 
nia, oraz zapewnił, że w oświad- | sonem a Clemenceau w sprawie o- 
czeniach tych powiedział matei, niż | kupacji Nadrenii, o którym mówił 
zawierały rewelacje Lloyda Geor- | Liovd George i że w kwestii tej nie 


ze'a, brał żadnego udziału, 
LJ L4 e 
Hilton Young opuścił Polskę. 
Warszawa. (Tel. „G. P.*) Pó , Gdańsko do Angli. P. Younga że- 


ganli na dworcu dyrektor depart. 
prezydiałtego skarbu p. Stanisław 
Kazik oraz radca legacyjiny p. Jó- 
zef Potocki. 


złożeniu raportu w sprawie sytuacji 
finansowej rządowi polskieinu ko- 
nandor Milton Young opuścił W ar- 
szawe 10. bni, udaiąc się przcz 


Uznanie 5owietów przez Austrię. 


Wiedeń. (Tel. „G. P.9 „N. Wr. 
Journal” donosi, że miu spraw zagr. 
dr. Grünberg zapowie we wtorek 
w austrjackiej Radzie narodowei 
uznanie Rosji sowieckiej przez Atu- 


Wikan nawiąć: stosunki 2 Sowiecmi? 


nuncjatura, a w Rzymie ambasada 
rosyjska przy Watykanie. 


KONKORDAT Z BAWARIJĄ. 

Rzym. (Tel. G P.) W kołach 
watykańskich zapowiadają zawar: 
ce w uajbiiższym czasie kohkurdatu 
z bamarią, 


Deanne 


Bolączka społ czna rumacj mieszkaniowych, 


W aktualnej obecnie sprawie 
rumacji mieszkaniowych, które 
zawiepokoiły w wysokim sto- 
Enit opinię publiczną, zwróciliś- 
my się do kompetentnej w tci 
sprawie osoby, mianewicie do 
raczejmika sądu sekcji I. p. rad- 
cy Wiaądysława Kqzickiego, któ- 


strię. W związku z tem oświadcze- 
niem ministra rozpoczną się natych 
| miast rokowania nuiędzy Austrią a 
Rosją sowicoką, 


Rzym. (Tel. G. P.) W tut. ko- 
łach politycznych obiega  pogłoska, 
że Watykan nawiąże wkrótce roko- 
wania z rządem sowieckim mające 
na celu wznowienie normalnych 

sunków, w następstwie czego u- 
stanowionąby została w Moskwie 


ne cyfry o mających się odbyć ~u- 
macjach, następnie umieszcza nię- 
zwykle jednostronne zażalenia osób, 
zagrożonych rumacją, nie stwier- 
<Gziwszy przedtem również u zródła, 
czy faktycznie stronie tej dziele się 
krzywda. Pozatem zasadniczo pod- 


ry Sprawezdawcy rasztmn U- d x - 
dzieli! chętnie następujących ìn- | noszenie w prasie alarmu w tei 
formacji: 4 sprawie uważam za bardzo szkod!i- 


we ze względu na powagę i auto- 
rytet władz sądowych, które w ten 
spcsób w oczach szerokich mas do- 
znają obniżenia, ałbowiem masy te, 
czytając ciągle o krzywdach rumo- 
wanych, mogą nabrać przekoiatia, 


(W) Z przykrością muszę zazna- 
czyć — oświadczył p. radca Kuzic= 
ki — iż prasa lwowska w sprawach 
rumacji zajmuje błędne stanowisko, 
pizedewszystkiem bez oparcia się © 
źródłą urzedowe podaje faniastycz- 


0 


-to miejsce zbyt odległe, 


że Sądy popełniają nadużycia, 

Pomiiaąc już ten fakt, że wy- 
roki rumacyjne odbywają się w 
myśl litery prawa, sędziowie nasi 
w zrozumieniu ciężkiego położenia 
tych nieszczęśliwych ludzi, bardzo 
często wbrew ustawie na własną 
rękę prołongują terminy wykonania 
egzekucji, dodając do ustawowego 
okresu czasy szereg tygodni zwio- 
ki. 

Jeśli idzie o statystyczną stro- 
nę wyłkonanych rumacii, to należy 
zaznaczyć, że ma 108 wypackhów 


awizacji maximum w dwóch lub 
trzech wypadkach dochodzi do wy» 
roku rumacyjnego, którego wyko- 


następuje nieraz po pain na- 
latach. Z tego przedstawienia 


vanie 
wet 


można sobie wyobrazić, że o iie 
dochodzi już do rumacji, to aastẹ« 
puje ona  mietylkc po wyczer- 


paniu wszelkich Środków prawu; .h 
ule także ; ludzkich, kłrymi sądy 
nasze stę kierują, 


+ 


Hniowana sawiegte-'umnfeke 
w Wiin. 


Lwów, 11. lutego. 

.(ms.) Wedle ostatnich wiadomo- 
ści narady polityczne Rumunii z rzą- 
dem sowieckim odbędą się 
Wieduiu, Jak wiadomo dla odbycia 
tych narad politycznych przerwano 
rokowania handlowe rumuńsko-so- 
wieckie, dla których ukończenia ko- 
niecznie jest potrzebne porozumie- 
nie polityczne. Postanowienie to Zo- 
stalo powzięte przez rząd rumuński 
z powodu usilnych domagań się de- 
legatów sowieckich o dopuszczenie 
ma terytorium rumuńskie delegatów 
ekonomicznych, którzy mieliby się 
zająć zakupem towarów dla Rosji 
W tej sprawie rząd rumuński postą- - 
pił według swojej pierwotnej decy- 
zji, nie tołerując żadnej agencji s0- 
wieęckiej, mim zostanið wyjaśniona 
sprawa stosunków politycznych 
między Rumunią a Rosią sowiecką* 
Rumunja zaproponowała, aby roko- 
wania polityczne podobnie jak han- 
dlowe, odbyły się w Salzburgu. Gdy 
rząd sowietów «odpowiedział, że iest 
Rumunia 
zaproponowała Warszawę. Obecnie 
jednak nadeszła tutaj z Moskwy od- 
powiedź, że Sowiety pragną, alby 
narady odbywały się w miejscu cal- 
kowicie neutralnem, za iakje uwa- 
żają raczej Wiedeń. aniżcii Warsza- 
wę 3 dlatego proponują Wiedeń. 
Rząd rumuński propozycję tę za- 
akceptował. - 


ależ Tez ZA: 
Pamię piki BOińsKieQr. 
Z Warszawy telefonują: Jeden 
z dzienników porannych donosi, że 
w najbliższym czasie ukazać się 
mają 2 wietkie tomy pamiętników 
ministra Bilińskiego. kazania się, 
tych pamiętników oczekttie stolica 
ze zrozumiałem zaciekawieniem. 


NADESŁANE. 


Romans Księżniczki dx Valois 


Przygody młodego Medarda 


-—. 


— 


= Zakład dentystyczny = 
«ST. PETELAKA > 


ui. Kopernika 3 
uskutecznia wszełkie roboty 
w najkrótzym czasie. 


< 
z 


we 
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300.000 trędowatych 
w cesarstwie brytyjskhiem. 


(i. p.) Z Londysu donoszą, że 
zostańe tam podjęta akcja na szeru- 
ką skalę, celem uzyskania fundu- 
szów na zwalczanie strasznej epi- 
demii trądu, szalejącej coraz groź- 
niej w Imperjumr Wielkiej Brytanii. 
Według danych slatystycznych po- 
nad 300 tysięcy «sób jest dotknię- 
tych tą okropną chorobą, 

ZZ 


bdzie naiwięcej paca nedatków 


Dzienniki warszawskie podają 
zestawienie statystyczne, stwier- 
dzajace ile danin i opłat skarbo- 
wych przypada na iednego miesz- 
kańca w poszczególnych woiewódz- 
twach Rzeczypospolitej, a znianowi- 
cie: w województwie warszaw- 
skiem 1,899.000 mp, w  Iwoskiem 
1.358.000 mp., poznańskiem 1,132.000 
mp, poinorskiem 920.000 mp., kra- 
kowskiem 724.000 mp.. białostoc- 
kłem 598.000 mp., poleskiem 542.000 
mp., wileńskiem 462.000 mp., kie- 
leckiem 457.000 mp., lubelskiem 
437.000 mp, wotyńskiem 370.000 m. 


Powietrary ruei pocztowy Waresla. 


Jak bardzo wzmógł się angielski 
ruch pocztowy zapomocą aeropla- 
nów, wskazują liczby, które ogłasza 
zarząd poczt angielskich. I tak z o- 
Siąganych w pierwszym miesiącu 
400 funtów na linji Longva i Kolo- 
nia osiągnięto w drugim kwartale 
1923 r. więcej niż 4.000 funtów. 
Ogólna liczba listów  przewiezio- 
nych drogą powietrzną z Londynu 
do Kolonii wynosiła w ubiegłym 
‘roku 142.000. Około 315.000 listów 
„wysłano z Londynu do Kaira i Bag- 
dadu. Liczba listów z Condynu do 
Paryża wynosi 23.600. : 


| AGE WESSw O wg 
"ZAKŁAD GRTOPEDYCZNY 
Dr. S. Tennenbauma 


ul Małeckiego 5, parier, oi warty. 


Godziny ordyn. od 3—6 po południu. 
3103 


R. BRINGER, P 


Podróż do Paryża. 


W ciągu 35 lat swego żywota imici 
pan Gabonille, fabrykant oliwy w Ros- 
en-Plaine, nie opuścł nigdy ani na 
clrwilę swego rodzinnego nýasta% Regu- 
lurnic co wieczór, po skończonej pracy. 
szędł do jedynej w. miasteczku kawiar- 
ni ma codzienną partyjkę. I tak płynę- 
ły spokojsie dzicń po dniu, rok po ro- 
ku, — a pan Gabonuille czuł się zupełnie 
szczęśliwym, — ciesząc się ogólnym 
szacunkiem. 

AŻ nagle — pewnego dnia wszystko 
się zupełnie zmieniło, Oto pan Pankta- 
cy Grepinck, handlarz zbożem, pojechał 
ua kilka dni do Lyonu. Kiedy wrócił z 
tej wietkiej wycieczki 1! zaczął w ka- 
wiurni opowiadać o wszystkich cudach 
i dziwach tego miasta, — partnerzy pa- 
na Gabenilte odłożyli karty, zasłuchani 
w to opowiadanie — i pan  Gabouille 
poszedł w kąt. Mijały długie wieczory. 
Urepinek co dnia” imponował  stucha- 
‘zom opowiadaniami o tem, co widział 
į słyszał w Lyonie, —- a autorytet pana 
Gabouille malał z dmiem każdym. 

Tak dłużej wyć nie mogło: Gabouille 
namyślał się długo, — aż wreszcie kó- 
iregoś wieczora Oznajmił w. kawiarni 
głośno, że jutro rano wyjeżdża — do 
Paryża! 

To była dopiero Scnzacja! Cale pra- 
„wie miasteczko odprowadziło nazajutrz 
waszego bohatera na Stacię, a o pann 
| Srepłaci jaż nikt s. mówił nawct. 


-æ 


. 
| NN D 


Z Z O nc Z CE e e ED Z O ooo o 


„GAZETA PORANNA“ 


nozkicie szimowego kubu ruskiego. 


Lwów, dnia 3. lutego 1924. 


REZYGNACJA PREZESA PIDHIRSKIEGO. — ZMIANA PREZYDJUM. 
KOMUNIŚCI w WIĘKSZOŚCI. -— KTO ZOSTANIE PREZESEM? 


Lwów, 11. lutego. 

(W.) W sprawie rozłamu w rus- 
kim klubie poselskim — o czem do- 
mosiliśrny niedawno — otrzymuje- 
my dalsze nautępuiące informacje: 
Przesilenie w klubie wywołała frak 
cja socjalistyczna zjednoczeniem się 
Ż U. S- D. PR i zamierzała: utwo- 
rzyć klub własny. W ostatnie: jed- 
iak chwili, najprawdopodobnicj 
wskutek wystąpienia władz prze- 
ciw knowaniom komunist, zmieniła 
swój zamiar i pozostaje nadal w 
wspólnym klubie, w którym i tak 
posiada większość, domagałac się 
tylko, ażeby prezydium dostało się 
w jej ręce. 

Wobec tego dotychczasowy pre- 
zes klubu p. Pidhirskij zrezygnuje 
z tego stanowiska, a na czele jego 
stanic pos. Wasylczuk. 


Decyzja w tej sprawie zapaduie 


w najbliższych dniach, a nie iest 
także wykluczona możliwość, że 


utworzone zostanie prezydium ko- 
alicyjne, składające się z przedsta- 
wicieli trzech grup złączonych obc- 
cnie w klubie. W tym wypadku 
przewodnictwo  cobiątby scnator 
Czerkawski. 

Kinb ukraiński składał się z po- 
słów i senatorów * trzech grup: 
socjalistyczne}, pozapartyinej i auto- 
iiemicznej, którą tworzyli posłowie 
z  Cliełmszczyzny. W! łonie jego 
panowały już od diuższego czasu 
poważne starcia, a solidarność obo- 
wiązywała tylko w sprawach ogól- 
no-narodowych. Obecnie, gdy pre- 
zydjum opanuje grupa socialisty-z- 
na, kierunek jego zmieni się jeszcze 
bardziej na lewo, 


Nowości angielskiej mody wiosennej, 


Londyn, 11. lutego. 

(i. p.) Przygotowania nowych 
strojów wiosennych są już w pel- 
nyim toku. Moda wiosenna (przynosi 
dwa typy charakterystyczne: pro- 
stota, dochodząca aż do sielskiej 
bezpretensjonalności — oraz wyrafi- 
nowany przepych, doprowadzony 
zarówno w doborze materjału, jak 
i w szczegółach stroju do naiuai- 
szych granic możliwości, 

Prosteta  stroiu jest stosowana 
głównie do toalet porannych i po- 
południowych. Suknie te mają krój 
prostolinijny w okrągłem wycięciu 
u szyi i są sporządzone z materja- 
łów o pa telowych tonach," błado- 
zielonych, bronzowych i  fiołko- 
wych... Do kostiumów © kroju jak 
najbardziej prymitywnym należy 
uósić głęboko na czoło wciśnięte 
kapelusze dzwosowe, podobne jak 
w zeszłym sezonie, tylko o nieco 
szerszej krysie i główce. 


Podróż do Paryża odbyła się gładko 
i bez przypadku, pan  Gabouille 
zdrzemnął się trochę — i obudzi? dopie- 
ro. kiedy pociąg zajechał na dworzec. 
Nicco oszołomieny jazda i gwarcuu — 
zamierza! właśnie rozpytać się o ja 
kig tani hotel, kiedy zaienacka przy- 
stąpiło do niego trzech ludzi, a jeden z 
kich, opierając mu rękę na ramtiynu, 
oświadczył: 

— W imienia prawa aresztuję pana! 

— Co? Muie?... Aloż... 

Nie było jednak czasu na dyskusję. 
Zułeżeno mu na ręce kajdanki i wśród 
krzyków i pogróżek publiczności prze- 
prowadzono do karetki zamkniętej. Po 
2) misutach wchodził do gmachu 34- 
wego. 

A byłu to nisdziela, — wiadomą zaś 
jest rzeczą. że w niedziełe i Święta 
Sprawiedliwość udaje się na zasłużony 
wypoczynck na łonie natury, gdzieś 
w okofke Paryża. Mimo :zątem pro- 
testów i pluczu zamknięto pana Gä- 
bouńlle w osobnej celi gdzie przesie- 
dział o chłodzie i głodzie dzień i noc 
cała. 

Dopiero w poniedziałck koło 10 ra- 
no Gabouille ‘staną? przed obliczem 
Sprawiedliwości. A Sprawicdliwość ża 
była w bardzo kiepskim humorze. W 
niedzielę popołudmiu spad? deszcz ule- 
wuy — i Sprawiedliwość. która wybra- 
ła się do Meudon, przemokła do suchej 
nitki. Co gorsza, — wspaniaiy nawy 
kapelnsz tej połowicy zmarnował się 
doszczętnie. 

To tcż przyjęcie, jakiego doznał pan 
Gaboaiłic, nie było wcale życzliwa: 

— Many cię nareszcie, ptaszku! 

— Ależ. panie sędzio — ja zupzłnie 


Styl toalet strojnych przyponi- 
na zamiłowany u schyłku wiek 
XVII, z którego też twórcy nowej 
mody czerpią swoje inspiracje. 
Charakterystyczne dla tej mody są 
płaszcze z szerokimi rękawami, o- 
zdobionymi na brzegu prześliczny- 
mi mankietami koronkowymi. Ka- 
pelusze przypominają  trózęraniaste 
pirogi, noszone przez  dworaków 
francuskich. Niektóre z nica są po- 
środku przyozdobione wysokimi 
Pióropuszami, inne opasane hafto- 
wana bogato wstęgą, to znów spły 
wającą jak przepyszny wodospad 
z lewej strony krysy riuszą koron- 
kową. 

Jaskrawa czerwień i błyszczące 
przepyszny'mi odcieniami złote tka- 
niny wiodą pryrm w tej modzie. 

Szczególnie  charakterystyczną 
cechą tegorocznej mody będa krót- 
kie bolerka, bogato haftowane. Na- 
koniec wprowadza Londyn nowość 


jestem niewinny! Ja przyjechałem... 

— Tak, tak, znamy się na tem! 
Naturalnie — nic nie winien. Dobrze, 
dcbrzę, jutru przewiozą cię do Bər- 
deaęx celeng skomirostowania z twą 
ofiarą. 

— Moją ofiarą? Ależ ja... 

— Odprowadzić go do celi! 

A kiedy Gabonie odszedł, Sprawie- 
dliwość zauważyła: 

— Wygląd prawdziwego bandyty! 

Wieczorem przewieziono znów pana 
Gaboui!le na dworzec. wsadzono pod 
konwejem do spccejalnego wagonu i po- 
wieziono do Bordeaux, 


Biediv pan Gabouille teraz dopiero . 


zaczął rczunieć, że pada ofiarą strasz- 
nej ponryłki: wzięto go za owego o- 
krutnego mordercę-satyra. z Berdzanx, 
o którego zbrodniach iozpisywały się 
cd dwóch miesięcy wszystkie dzienniki, 
Ladna perspektywa: sąd  Przysię- 
słych — wyrok — i gilotyna! 

A tam — w Roc-en Plaines — pan 
trepinet opowiada pewnie szeroko 0 
swcj podróży do aa 


Fo przybyciu de Bordcaux żamdaT- 
mi przewieźli pane Gabowiile da Sądu — 
a stamtąd do trupiarad. celem Skoniron- 
towania go ze swa ofiarą, Biedny Ga- 
boilie, który- w 'ğşycħe jeszcze trupa 
me wìdzial, zendla? ze waruszenia. 

I jak tu jeszcze wątpić? Oczywiście 
on by! tym olydnym mordercą, — to 
jasne! 

Co prawda — pan Gabonille 
poprostu powiedzieć: 

-— Napiszcie do Roc- en - Plaine, —- 
poinforrizjcie się tam co do mej osoby. 

ale tego powiedzieć nie miał vdwa- 


mógł 


Sr 3 
BBB M BT 
w fryzurze damskiej o oryginalnej 
nazwie: szczolcczka do zębów... 
Jest to gładko naczesana na samym 
środku czioa grzywka, podczas gdy 
wszystkie wlosy są Ściagnięte w 
tył. Ma to być bardzo pikantna 
inowaca, nadająca ss zasowno dla 
zwolenniczeż dlugicu, sax krótkicu 
włosów. 


Gatau paadek telepet. 


Londyn, w lutym. 
Według londyńtskego „Ocserwe- 
r'a“, żona oficera okrętu kupieckieg 
Serge“, Krystyna Bliss miała pew- 
nej nocy niepokojący sen, Widziała 
śnię, że okręt, na którym pełni 
służbę jej mąż, rozbił się przy zde 
rzeniu z innym statkiem, przyczen 
jednak załoga ocalała. Pema nie- 
pokoju, pobiegła do zarządu towa: 
rzystwa okrętowego i opowiedziała 
swoją wizję, lecz tam zapewiono ją: 
że podobne sny są „zwykłem głun- 
stwem“, W kiłka dni po odwiedzi- 
nach paui Bliss zarząd otrzymał ra- 
ćjotelegram opisujący rozbicie okre- 
tu „Serge“, zupelnie zgodny z tre 
ścią snu żony oficera, 


Hieznaczne obniżenie con tit ni 


Na tydzień od ll-go lo 17-x0 b. m. 
łdeny wymalłów tytoniaw ych zostały 
nieznacznie obniżene z powodu Obnizć- 
mma kursu franka dla tytonin z 1,840.0'0 
na 1.800.000. Obniżoky cersrik jest nastę- 
pujący: 

Cygara za sztukę: Hawamna 648 tys.. 
Belweder 540, Wawel 468. Brvtanika 
414, Trabuko 378, Kuba 306, Portoriko 
216, Mieszane zagraniczne 198. 

Papierosy: Sfinks 144. Dames 126. 
Kalif 108. Egipskie 81, Kiwb, Scimowe. 
Prezydent i Damskie po 63. Pogoń, 
Sport i Warszawskie po 54, Fatys 66, 
Wisła 32.500. Wanda 27. 

Tytonie w paczkach po 100 gr.: Kir 
9 miijawów. Ksent! 8.100. najprzedniaj- 
szy sultański 7.200, mocedóński 5.300; 
w paczkach po 25 gr.: najprzedmiciszy 
turecki 1.350. przedni turecki 1.080. Śre- 
dni 864, kresowy 648, przedni iailkowy 
432. ywyczamy fatkawv 306 tys nin, 
mszy. MOM owi = wow 


łajwiętszym dziennikiem Stolicy jest 


Echo Warszawskie”. 


gi, nie mógł znieść tej myśli. że w Roc- 
cn-Plaine dowiedzą się o jego przygo- 
dzie i po powrocie będą się z niego 
wyśmiewać. Więc milczał — licząc już 
tyłko na jakiś szczęślwy przypadek. 

Po tygodniu wydobyto go z więzie- 
nia w Bordcuux i przewieziono z po- 
wratem do Paryża, Wprewadzcno wo 
natyjchmiast przed obiiczą ' Sprawiedli- 
wości, która tym razem przyjęła zo u- 
przejmie. Bo właśnie wczoraj — był 
prześliczny dzień, a Sprawiedliwość wy- 
jechała na wyścigi do Longchamp -— 1 
wygra w totalizatora 50 lnidarów,,, 

— Ach to pan. lak. tak. miał pan 
rację, pan jesteś niewinny. Właśnie a- 
resztowano prawdziwego mordercę z 
Bordeaux. Może pan wracać spokojnie 
do domu. 5 

A gdy Gabouiliżs wychodził rozpro- 
mieniony, Sprawiedłtwość zauważyła: 

Wygląda na poczciwego czło- 
widkia. 

Gabouiłe wychodził ze Sądu o 10-tcj 
dGwadzieślcia. O jedenastej iuż "siedział 
w wagonie, a o piątej rano. wysładł na 
stacji w Rog-en-Plutizu ? 

A wieczorem w kawiarni, kiedy CHe- 
pinet zieleniat z zazdrość, imsi pan 
Gebouilie zaczął opowiadać: 

— Ach. moi drodzy! Paryż — cóż 
to za cudne miasto! Czegc ja tam mie 
wzdziałem!... 

W ten oto sposób ims pan Gaboai'le 
odsunął w kąt pana Crepiret z iero 
Lyonem — i odzyskał utracyny tory 
tet. A coby to było. gdyby jeszcze za- 
czął opowiadać o swej podróży i do 
Bordeanx!..., 
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W sprawie: W sprawie dodatków droży- | maono nae Laskea Donnan iroży- 
źnianych did prac państw. 


, (Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 11. lutego. 


Onegdaj okazała się w niektó- 
„Tych dziennikach wiadomość, jako- 
"by z powodu objawiającej się obec- 
uie zniżki cen niektórych artykułów 
spoży.wczych, dodatek drożyźmiany 
'w wysokości 32 procent, odpowia- 
"dający wzrostowi drożyzny w drw 
ziej połowie stycznia b. r., miał ibyć 
wypłaconym pracownikom pań- 
stwowym dnia 16. iurtego b. r. po 
raz ostatni, zaś pobory w dniu 1. 
' marca b. r. równałyby się tylko po- 
borom wypłaconym w dniu 1. łute- 
„go lb, r. bez tego dodatku, Wiado- 
mość ta wywołała zdziwienie i za- 
! niepokojenie w kołach pracowników 
b państwowych, którzy nie przypusz- 
"czają, aby opinja taka, polegająca 
„na mylnem pojmowaniu właściwe- 
go stanu rzeczy; wychodziła ze sie! 
rządzących ; odpowiadała ich rze- 
'czywistym zamiarom z krzywdą 
"dia szerokich rzesz pracowników. 

Wszak przy oficjalnem stwier- 
dzaniu cen dwa razy w miesiącu t 
stala się procentowy wzrost dro- 
żyzny w danym pólmiesięcznym 0- 
kresie czasu zawsze w porównaniu 
"z cenami bezpośrednio poprzednic- 
lgo okresu. a pracownicy oirzyiny- 
„wali dotychczas odnośny dodatek 
,drożyźniany dopiero w 14 dni póź- 
niej, t. j}. w dniu l-go za pierwszą 
'połowę, zaś w dniu 16-go każdego 
;miesiąca za drugą połowę poprzed- 
niego miesiąca. — Na pobory wy- 
t płacane pierwszego każdego miesią- 
'ca składały się więc trzy czynniki, 
ft j. pobory, pobrane l-go poprzed- 
„niego miesiąca, dodatek drożyźnia- 
„ny, wypłacony 1ob-go poprzedniego 
miesiąca, oraz dodatek za stwier- 
dzony wzrost drożyzny w pierw- 
szej połowie paprzedniego miie- 
siąca, 
| 0 ile włęc za pierwszą połowę 
lutego nie zostanie  stwierdzony 
żaden wzrost drożyzny, lecz nawet 
pewna zniżka cen w porównaniu 
z cenami styczuiowemi, to ustale- 
nie takie mogłoby najwyżej spowo- 
| dować ocjaadnięcie ostatniego ze 
wspomnianych właśnie czynników 
' przy, wymiarze pobhorów za marzec, 
nie może zaś wpłynąć na zmianę 
„pierwszych dwu czynników. 

Przy wymiarze płacy, względnie 
„ustaleniu mnożtej na dzień 1. mar: 
ca b. r, należy więc na wszelki wy- 
‘padek uwzględnić także 32-procen- 
»łowy dodatek drażyźniany, wypła- 
»cić się mający dnia 16. lutego b, T, 
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WALKA WYBORCZA WE WŁO- 
SZECH, 


Rzym. li. lutego. 

Dzienniki rządowe donoszą, że 

' rządowa mą wyborcza ogłoszona 

hadzie ofićialnie w Rzymie 24. bin. 

I Lista ta zawierać będzie 250 kan- 
dydatów faszystowskich, 30 przed- 

staw icieli inwalidów albo byłych u- 
i e UE „. wojny oraz 80 różnych 
„osobistości politycznych i  wybit- 

i nych fachowców sympatyków fa- 
szystów, Zdaie się. że Qrlando de 

„Aliecia i de Nava, których stanowi- 
-sko było dotychczas niepewne wej- 

łdą do, listy rządowej. Na tej li- 
jŚcie pragneloby figurować około 
6 tysięcy faszystów i nie faszystów, 

łpodczas gdy lista obejmować może 
co nawwyżej 360 nazwisk, Grupa 

„, demokratyczna postanowiła współ- 
działać podczas wyborów z listą 

„dne ciową (opozycyiną). 


„GAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 13. Ćma ian OACĆ A POBĄANNA, GB M JE, IE PA — 1944. 


„Perliczki” hrabiego Romanones. 


KUPUJE SIĘ KURY W KAŻDEJ ILOŚCI — MASOWA PODAŻ TO- 


WARU. — TAJEMNICZE SEKCJE W KUCHNI. 
ŁEGO HRABIĄTKA KOSZTOWAŁA 
SZYJNIK PERŁOWY W HISZPANJI — 


— ŻABAWKA MA- 
BABKĘ NAJPIĘKNIEJSZY NA- 
„POŁAWIACZE PEREŁ* 


W ŻOŁĄDKĄCH KURZYCHI, 


Madryt, w lutym. 

(1) Mieszkańcy pewnej wioski w 
pobliżu Madrytu, w której przeby= 
wa we własnym zamku były ore- 
mjer hr. Romanones, zaczęli od pe- 
wnego czasu przebąkiwać, że pan 
hrabia widocznie cierpi na „zaiącz- 
ki“ w głowie. Oto hrabia niespo- 
dzianie ogłosił pewnego razu, że 
kupuje kury w każdej ilości, płacąc 
najwyższe ceny, pod warunkiem, że 
drób ma pochodzić wyłącznie z o- 
wej wsi i najbliższej okolicy. 

Na podaż nie trzeba było długo 
czekać. Istne tłumy wieśniaków za- 
częły cisnąć się do zamku, a hra- 
bia kupował wszystkie kury, choć- 
by stare jak świat i chude jak szcza 
py, płacąc każdą żądaną cenę. Na- 
byte kury riesiono zaraz do kuchni, 
zabijano i troskliwie badano zawar- 
tość żołądków, pod nadzorem  Sa- 
niego hrabiego, 

Zwo!na wyjaśniła siq tajemnica 
tego dziwnego postępowania: Oto 
mały wnuczek hrabiego ipodpatrzył, 
że babka jego chowa w ozdobnej 


Szkatułce mnóstwo Ślicznych, gład- 
kich kulek. Pewnego razu chłopiec 
ukradkiem wziął sukatułkę i na 
podwórzu zaczął karmić kury, sy- 
piąc im owe kulki aż do ostatniej 

Nikt nie wiedział o tej zabawie 
malca, dopiero gwałt powstał nie: 

mały, gdy hrabina spostrzegła w 
Szkatułce brak swych wspaniałych 
pereł, których iei powszechnie za- 
zdroszczono. Był to naszyżnik, zło- 
żony z 300 pereł, który hrabina no- 
siła tytko na balach dworskich. Po- 
nieważ sznur przerwał się, hrabina 
schowała perły do kasetki, skąd nie 
znający ich wartości malec, wziął je 
do karmienia kur. 

Gdy „zbrodnię“ odkryto, zapa- 
nowała rozpacz w zamku, chłopiec 
dostał w skórs, a na drugi dzień 
pciawiło się znane cbwieszczenie: 
„Kupuje się kury“ itd, 

Hrabia zdołał w ten sposób w 
żołądkach kurzych odkryć z górą 
106 pereł, tj. trzecią cześć naszyj- 
nika. Resztę, zdaje się, należy uwa- 
żać za straconą. 


Zeznania truciciela Żony, Rellera. 


ARESZTOWANY ZA KRADZIEŻ TRACI POSADĘ I ŻYJE Z PRACY 
ŻONY. — MIMOTO NAWIĄZUJE PODEJRZANE STOSUNKI I STA- 


RA SIĘ POZBYĆ NIEWYGODNE) POŁOWICY. 


-— TRUCICIELSKA 


ZAWZIĘTOŚĆ. — ZBRODNIARZ PRZYZNAŁ SIĘ DO CZYNU. 


Lwów, 12. lutego. 


(h) Sprawa skrytobójczego mor- 
derstwa, popelnionuga onegdaj 
przcz ektrotis Rudolfa Kel 
lera na swej żonie Franciszce, zam. 
przy u. Na Bajki 25. nie przestaje 
schodzić z ust całego Lwowa. 


O morderstwie tem pisaliśmy 
już onegdaj, a dziś uzupełniamy 
wiadomości na podstawie wyników 
ukończonego śledztwa. 


Keller poślubił swoją żonę Fran- 
ciszkę, rodem z Czech, w r. 1911. 
Początkowo małżeństwo żyło w 
przykładnej zgodzie aż do do r. 1918. 
W czasie imwazji ukraińskiej Keller 
zawarł znajomość z jakąś kobietą 
lekkich obyczajów i od tego czasu 
w ich pożyciu maiżeńskienr nastą- 
pił dysonans. W tym mniej więcei 
czasie Keller, który pracował w e- 
luktrowni  mieiskiej we Lwowie, 
został aresztowany za współudział 
w kradzieży, skutkiem czego stra- 
cit posadę, Żona jednak mimo iaw- 
uej jego zdrady małżeńskici nie 04 
puściła go, łecz sama pracowała na 
utrzymanie swoje i jego, przesyła- 
ac mu stale jadło w czasie odsia- 
dywania przez niego kary. 

Z początkiem r. 1922 wyjechal 
Keller jako elektromonter do kopal- 
ni nafty w Mogilnie, skąd przez 
szereg miesięcy nie dawał znaku 
Życia. Razu pewnego napisał do 
żonv list, że zostawia jej wolna 
rękę, albowiem on uważa, że ich 
pażycie małżeńskie niema więcej 
racji bytu. W grudniu ub. r. powró- 
cil na stałe do Lwowa i w tym to 
czasie powziął myśl sprzedania 
mieszkania z urządzeniem i wyie- 
chania do Rosii. Na pqopozycię ię 
ona jednak się nię zgodziła, a wów- 


czas w umyśle Kellera zrodziła Się 
myśl pozbawienia jej życia. 

W tym celu zwrócił sią do zna- 
iomego swego fryzjera  Michalskie- 
go przy ul. Zyblikiewicza, który na 
usilne prośby dał mu dwie gałki 
strychniny, rzekomo na otrucie li- 
sów, które swego czasu przywiózł 
ze sobą z woiska. 

Po raz pierwszy próbował Kel- 
ler otruć żonę przed świętami Bo- 
żego Narodzenia Mianowicie do 
zgotowanej na obiad kapusty wsy* 
pał strychninę i gdy Kellerowa wie 
corem chciaia spożyć kapustę, po- 
zostawioną z obiadu 

zauważyła w niej grudki jakie- 

gość proszku 

i uczuła, że cała kapusta wydaje 
woń apteczną. Po zjedzeniu kilku 
łyżek uczuła ból głowy i dostała 
wymiotów. Następnic około 15-sty- 
cznia zgotowała zupę pomidorową, 
którą ziadła na obiad wraz z mężem, 
oraz poczestowała nią swoją ikole- 
żankę p. R. będącą u niej wówczas 
na obiedzie. Część tej zupy zostawi- 
ła na kolacię. Po obiedzie oboje wy- 
szii z domu, każde z osobna do swo- 
ich znajomych. Wieczorem pierw- 
szy powrócił do domu Keller i po zje- 
dzeniu części zupy do pezostałej re- 
szty 

wsypał po raz drugi strychnine. 
Š sam udał się do sasiada swego p. 

Po krótkim czasie nadeszła Kel- 
TN i również zabrała się do je- 
dzenia zupy. zauważyła jednak, że 
zupa wyglądała jak gdyby zmiesza- 
na z kwaśnem mlekiem i po Spoży- 
ciu jednej łyżki poczuła natychmiast 
ból głowy, oraz pojąwiły się wszy- 
stkie objawy, towarzyszące pierw- 
szemu jej zatruciusGdy mąż do do- 
mu powrócił, Kelłerowa opowiedzia- 
ła mu o tym wypadku, wówczas on 
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oświadczył, że jego to samo spot» 
kato. 

W parę dni później usiłował Kel- 
ler pozbawić ją życia po raz trzeci 
przy pomocy 

szkła wsadzonego do pierogów. 
Spożywszy jeden z tych pierogów, 
Kellerowa z trudem wyksztusiła ka- 
wał szkła, tak ,że cudem znowu u- 
ratowała się od niechybnej Śmierci. 

Zatwardziały morderca nie dał 
za wygrane i na kilka dni przed do- 
konaniem morderstwa w czasie nie- 
obecności swej żony wysypał aspi- 
rynnę z woreczka i w miejsce jej wto- 
żył strychninę, poczem woreczek 
włożył między inne proszki do szaf- 
ki nocnej. Dnia 31. stycznia wyje- 
chał do Borysławia celem podjęcia 
tam Świadeciw za czas odbytej tam 
pracy, skąd miał wrócić następnego 
dnia o godz. li-tej w nocy. Trapio- 
ny jednak wyrzutami sumienia i pa- 
lony ciekawością wrócił pospiesz- 
nym pociągiem 0 godzinie 7-mej 
wieczorem i wstąpił do szynku Fren- 
kla, mieszczącego się opodal domu, 
w nadziei dowiedzenia się tam cze- 
goś o Śmierci żony. Nie otrzyma- 
wszy tam żadnej wiadomości, udał 
się do domu, zaniin jednak wszedł 
do mieszkania wstąpił.na podwórze 
i stamtąd oglądał okna, czy się w 
nich świeci, 

Podczas jego nieobecności Kelle- 
rowa poczyniła wszelkie przygoto- 
wania celem udania się na zahawę, 
i czekała tylko na powrót męża, Gdy 
ten przyszedł wreszcie zagrzała mu 
na primusie kolację. Bezpośredinio 
przed tem poczuła ból głowy i za- 
żyła proszek wzięty z szufladki. Po 
przybyciu męża skarżyła się na ból 
głowy i za jego poradą położyła się 
do łóżka. W parę chwil późnicj do- 
stała strasznych boleści i drgawek i 
poczęła krzyczeć: „Rudziu ratui 
maie“, a do przybyłej sąsiadki: 
„Dajcie m; mieka, bo iesiem otruta!“ 
Keller wyleciał na poszukiwanie le- 
karza i po dłuższym czasie sprowa- 
dził dr. H., którego interwencja juź 
była spóźniona, albowiem Kellero- 

wśród Śmierteltych drgawęk 
zmarła, 

Śledztwo w tej sprawie powie- 
rzomo kom. Batorskiemu, który z te- 
go zadania wywiązał się bez za» 
rzutu, Przy pomocy wywiadowców 
Rychiewskiego i Bandrowskiego ze- 
brał obszerny materiał obciażający 
Kellera ; w środę wieczorem na 
podstawie tego materiału  areszto- 
wał go. Przez całe trzy dni Keller 
czynu swego się wypierał. Dowiero 
w sobotę wieczorem wzięły w 
krzyżowe ognie pytań i po przede 
stawieniu mu całego szeregu dowo= 
dów obciążających, a zwłaszcza o- 
statniegpo dowodu ze  strychniną 
równocześnie zbladł j poczerwieniał 
i przyznał Się do morderstwa, opi- 
sując je szczegółowo, 

POLITYCZNE ZARĘCZYNY. 

Rzym. (Tel. „G. P.*) Havas po- 
daje z zastrzeżeniem jpogłoskę, do- 
noszącą, że z okazji naibliższej po- 
dróży królewskiej pary rumuńskie} 
do Rzymu, nastąpią zaręczyny księ- 
zniczki rumuńskiej Ełiany z włos- 
kim następcą tronu. 


ZANIECHANY „DZIEŃ PALATY- 
NATU“. 

Diisseldorf. (Tel. G. P.) Rząd 
Rzeszy zrzekł się twrzadzenią w 
dniu 17. krtego „dnia Pałatynatu* w 
Niemczech wobec odmowy ze siro- 
ny gabinetu praskiego uczestwicze- 
nia w tego redzajiu  mankiestaciach, 
które mogłyby tylko wzmocnić par- 
tie prawicowe i nreszczańskie. 
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Wiador:o.ci z Sambora. 


(Od naszego korespondenta), 
Sambor, 3 lutego 1924. 


Widowną niebywałego skandalu pe- 
dagogiczncgo stało się przed kiłku duia- 
mi prywatne seminarjum nauczycielskie 
żeńskie, Oto dyrektor tego zakłady, u- 
trzymywanego funduszam prywatnem, 
p. Bartkiewicz, na polecenie wizytatora 
szkolnego p. Horwata, usunął od nauki 
historji w tym zakładzie radcę szkolnego 
p. Karola Kratochwilę emeryt. dyrektora 
tutejszego seminarium nauczycielskiego, 
znancgo wytrawnego pedagoga i muzy- 
ka, prezesa licznych towarzystw pol- 
skich į jednego z najzasłuźcńszych oby- 
Wateli naszego miasta. Powodem tego 
zarządzenia miały bvć nieszczególne 
wyniki cgzeminacyjne w jednej z klas. 
a które miał p, Horwat jeszcze w listo- 
Padzie z, r. przy sposobności wizytacji 
Zakładu — skonstatować. Ponijając już 
kwestję taktu pedagogicznego, że oma- 
wianie nieodpowiednich wyników nauki, 
powinien wizytator bezpośrednio po za 
uważeniu braków załatwić z odnośnvm 
profesorem, a nie po kilku miesiącach 
przez tajne zlecenia pozbawiać zasłużo- 
nego pedagoga pracy i zajęcia. Bar- 
dzu dziwić się należy farmie, w jakici 
usunięcic to uskutecznłono. Pan wizy: 
tator torwat, człowiek młody, żadną 
miarą doświadczeniem pedagogicznein | 
zasługami z p. radcą Krotochwiia rów- 
nać się nie może więc temhardzici na- 
wet jako delegat Kuratorium powinien 
grczumieć dystans wicku, zasług i sta- 
howiska. Pan radca Krotochw:la swoją 
zwyż  30-letnią pracą pedagogiczną, 
wychowaniem całych rzesz nauczyciel- 
stwa oraz wybudowaniem dwupiętrowe- 
go gmachu  Internatu dla przeszło 100 
kandydatów nauczycielskich, a to z 
własnych, koncertami zebranych fundn- 
szy. wystawił sobie już za życia pom- 
nik, zasług i uznania. Zapewne wiec ro- 
dziców ji nauczycieli, jaki się w dniach 
następnych w tej sprawie odbędzie, od- 
da p radcy Kratochwili zasłużone za- 
dośćyczynienic; 

Bacznie śledzi cała tutejsza inteli- 
gcncja przebieg walki jaka się od kilku 
miesięcy toczy o nadanie posady pro- 
wadzącego metryki izraelickie między 
jednym z tutejszych biedaków a posłem 
sjonistycznym rabinem Lewinem, jed- 
nym z najbogatszych obywateli naszego 
miasta. Walka jest o tyle ciekawą, że z 
jednej stromy opinia publiczna i ustawa 
oraz słuszność i godziwość sprawy — 
po drugiej zaś wpływy poselskie i obie- 
tnlca jeducgo z naiwybitniejszych urzę- 
dników Województwa. o której już gło- 
śno w Samborze. Zanim w tej, sprawie 
ostateczny slos zabierzemy =~- oczeku- 
iemy z niecierpliwością rozstrzygnięcia 
tej przykrej sprawy, nie licującej chyba 
z poselska xodnością p. rabina, jak row- 
nież oczekujemy zwołania przez p. SC- 
natera Rotenstrejcha wiecu w sprawach 
gospodarki tutejszego kahału, gdyż asta- 
tni wiec, wobec tega, że delegat tut. Sta- 
rostwa chciał z obrad i przemówień 
wiecowych coś niecoś także zrozumieć, 
został rozwiązany prze p. senatora, któ- 
ry oświadczył. że nie może przemawiać 
do obywateli w języku (polskim), które- 
go masy nic rozumieją. Sapienti sat. 


Zóońziywi urzędnicy stwier 


(Od korespondenta „Gazety Por.) 
Moskwa, w lutym, 


(+) Rada komisarzy ludowych 
opracowuje projekt ustawy o służ- 
bie państwowej, która dozwala o- 
bywatelom obejmować urzędy już 
od 14 roku życia! Nazwiska szcze- 
gólnic ząsłużenych urzędników bę- 
dą oulaszane w dziennikach, prócz 
tego otrzymają oui order Czerwo- 
nego Sztandaru i podwyżkę pensji. 
Po 5 latach slużby nabywają prawo 
"do miesięcznego *urlopu. > 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 13. lutego 1924. 


Walka o wolność.. radiotelefonji. 


KAŻDY AMERYKANIN CHCE MIEĆ SWÓJ RADIOTELEFON, 


TYMCZASEM POTĘŻNY TRUST CZYNI Z TEJ POTRZEBY KUL- 


TURAŁNEJ KOSZTOWNĄ ZABAWKĘ. --- 6 MIŁJONÓW 


APARA- 


TÓW ROZSPRZEDANOW KRÓTKIM CZASIE, 


N. Jork, w lutym. 

(f) Niezadowolenie wśród licze 
nych rzesz zwolenników radiotele- 
fonu w Ameryce wywołał fakt, iż 
utworzył się tam potuźżny trust ra- 
dio-teicioniczny. który skupił ©0śm 
towarzystw i nabył około 2000 pa- 
tentów na różne wynalazki i ulep- 
szenia w dziedzinie  radioielefonii. 
Oczywiście trust przystąpił zaraz 
do podwyższenia cen abonamen- 
tów, co wzbudziło gniew  abenen- 
tów, którzy tak się przyzwyczaili 
do tego sympatycznego wynalazku 
że nic chcą słyszeć o zmonopolizo- 
waniu go w ręku garści chciwych 
spekulantów. 

O rezpowszechnieniu się, radio- 
telefonu i o zyskach, jakie zgarnia 


trust. świadczy to, iż w r. 1923 to- 
warzystwo „Radio Corporation", 
mające wyiączne prawo sporządza- 
nia t. zw. „vwaainiin-ventils", nic- 
zbednych do odbierania 8 alugich 
fal, sprzedało 6 milionów tych 
przyrządów, 

Amatorzy radiotelefonu są tak 
rozgoryczeni, że planują zawiąza* 
nia trustu, Zapowiedziano kandy- 
nie ligi, która ma dążyć do złama- 
datom różnych partji, że przy wy- 
borza na Prezydenta ten kandydat 
padnie, który bezwzględnie nie 
zobowiąże się wypowiedzieć woinę 


trustowi. Twierdzą nic bez słusz* 
ności, że w Ameryce radiotelefon 
stał się przedmiotem ccdzienncze 


użytku, 


Z ziemi stanisławowskiej. 


Krótk, się cieszył złotym zegara 
kiem. W sierpwiu u. r. skradziono p. Le- 
opoldowi Kusnerowi. urzędalkowi kolej. 
IKilińskiego 23) z niezamkniętcgo mis- 
Szkania 2 złote zegarki wart, ówczes- 
ncj kilkuset miljonów 1np.  Kradziczy 
dopuścili się żałnierze z  wejskowogo 
więzienia karnego, zajęci wówczas przy 
restauracji domu, wszelkie jednak Wy- 
siłki policji w celu wykrycia zegarków 
spełzły na niczem. 

Dopiero przed kilkoma dnigmi przy- 
trzymał jeden z  wywiądawców trt. 
Fkspozytwy  policyjno-śledczej bardzo 
podejrzaacgo osobnika Jana Osikę. u 
któregu przy rewizji osobistej zpalezia- 
no śliczny złoty zegarek szwajcarski Z 


| trzema kopertami. Ponieważ Osika na 
wszelkie pytania skromnie milczał. od- 
szukano w aktach zgłoszenia podob- 
nych kradzieży i w końcu zawczwany 
b. K poznał zegarek jako Swój, a (Osikę 
jako jednego z rebotników, który wów- 
czas w jego domu pracował. 
Indagowanv przyznał się w akńcu, 
że zegarki skradli gwaj jego koledzy. 
a nie mogąc ich zabra! wówczas ze 
sobą skryli je w Sąsiceunicj szopie. Po- 
uicważ on pierwszy wyszedł z więzie- 
nig, pierwszą jego czynnością było od- 
należć zegarki, z których znalązł tylko 
ieden, a w chwiłi gdy niósł gą na sprze 
daż zostal aresztowany. 


||| RWE NĄ `% 


_. Głosy z grobu 


Paryż, w lutym. 

(fî) Mieszkańcy Ronmtainoille w pebli- 
zu Paryża poruszeni zostali następują- 
cem zdarzeniem: Na micejscawymm cmen- 
tarzu pochowano pewnego starego bhie- 
daka. zmarłego na uwiąd starczy. Po 
pogrzebłe yrabdrz, przechodząc koło 
niogiły, usłyszał z uiacałkiem jeszcze 
zasypancgo grobu głuche stukania I ję- 
ki, zdające się wychodzić z pod ziemi. 
Mnicmając, że jest afiarą halucynacji, 
poszedł do domu. (Przerażenie jednak 
ogarnglo go, gdy nazajutrz usłyszał 
znów jęki i uderzenia. dochodzące z 
niesamowitej mogiły. Drżąc ze stracha 
pobiegł po burmistrza, który również 


na cmentarzu. 


usłyszał te same odgłosy. 

W asystencji burmistrza : lekarza 
grabarz odkopąt trumnę i otworzyl 
wieko. Znaleziono jednak nieboszczyka 
już w Stanie rozkładu, w pozycji nie- 
zdradzałąccj żadnej walk! przedśmiert- 
nej. Sąd wydał wobec tego nakaz po- 
nownego pochowania zwłok, choć '©ra- 
barz i burmistrz zaklinali się, że istot- 
nie słyszeli tajemnicze głosy. 

Jak się zdaje. historja cała polegała 
na złudzeniu. W pobliżu cmentarza 
znajduj. dię głęboki kamieniołom. U- 
derzcnia oskandów robotniczych Gdbi- 
jały się pod ziemią | dawały się sły- 
szeć przez otwarty grób. 


łowy kał mrędzy Aantukiem à Prtgfem 


Nowy Jork, w lutym. 

Jak wiadomo, w styczniu odhy* 
wały słę manewry floty amerykafie 
skiej u wylotów kanału Panamskie- 
go. Wynik był bardzo niepomyśl- 
ny i niepokojący dla Stanów Zjedn. 

Okazało się mianowicie, że poci. 
ski nowoczesnych dział? dalekono- 
śnych floty nieprzyjacielskiej mia: 
głyby łatwo zburzyć kosztownę u. 
rządzemia śluzowe kanału, a przez 
to zniszczyć eały kanał. Poza tem 
zaś powiodło się jednemu z ofice- 
rów atakującej kanał floty „nieprzy- 
iacielskiej" depłynąć noca w małej 
łodzi do wybrzeża, choć było strze» 
żone, a po wyląłowaniu dotrzeć w 
przebraniu do najważniejszej Śluzy 
kanałowej i powiykać w nią pale- 
czkj, naśładujące lądunki dynamitu, 
co, oczywiście, dowiodło, że ieden 
człowiek mógłby, w razie potrze- 


by, zburzyć urzadzenia kanałowe, 
zbudowane tak olbrzymim nakta- 
dem pracy j pieniędzy. 

Nie dziw zatem, że władze ame- 
rykańskie są mocno zaniepokojone 
o całość kanału w razie wolny ; że 
bez wątpienia uwagę ich zwróci cle- 
kawy proiekt, z którym wystąpił na 
zebrani klubu hkąndlowego w Cine 
cinnati, inżynier francuski, pułkow- 
nik Filip Bunau-Varilla, znany już ze 
swych prac, tyczących się kanału 
Panamskiego. 

Już w 1901 r. Bynau Varila 
przedstawiał wyższość kanału Pa- 
namskiego nad projektowanym ka- 
natem przez Nicaraguę. a następnie 
przewidział, jak wielkie rozmiąry 
przybierze ruch okretów w tym ka- 
nale. Dość powiedzieć, że 1923 r, 
przepłynęły przez kanał Panamski 
okręty o pojemności ogółem 24 mi- 


Str, 5 
tonów ton i że ruch ten zwiększa 
się z dniem każdym, 

Otóż inżynier francuski proponu- 
je przebudowę obecnego, ŚlizoWe= 


'go kanału wprost na cieśninę rmior« 


ską szerokości tysiąca stóp na dnie, 
lączącą bez żadnych śluz zątokę 
Meksykańską z oceanem  Spokni- 
nym. A choć przebudowa taka po- 
chłonęłaby olbrzymią sumę miljarda 
dolarów, to jednak mogłaby być 
wykonana z dochodów, jakie obec= 
nie już przynosi kanał i rozłożona 
na lat 20, a przytem ruch na kanale 
nie byłby zgoła wstrzymany. ŻŹni- 
kłoby  niebezpieczeństwo  zahanto- 
wania w razie wojny ruchu na ka- 
nale, bo wszystkie kosztowne urzą» 
dzenia śluzowe przestałyky istnieć, 
a poza tem otwarta, szeroka cie= 
śnina byłaby wystarczająca nawet 
przy najwiekszym wzroście na niej 
rucini handlowego. 

Słuchacze odczytu pułk, Bunau- 
Varilli przyjęli — jak donosi „New 
York Herald“ — rzuconą przez nice 
co myśl entuzjastycznie, 

pei e a 


Nowiny z Przemyśla, 


Przemyśl, w lutym. 

(x) Amatorzy hazardu. Policja przes 
myska wykryła w ubięgłym tygodniu 
w mieszkaniu  nicjakiej  Kurczyńskiej 
przy ul. Strycharskiej gniazdo hazar- 
du. Zbierało się tam często liczne tos 
warzystwo i uprawiało grę hązardową, 
przyczem niektórzy gościec przegrywa* 
li znaczne kwoty. Policja, wkroczyw- 
szy zastała większą kwotę na stole, 
którą skonfiskowano. 

Napad rabunkowy, We wtorek, 5. 
lutego. o godz. 7 wieczór wracała wła- 
ścicielka sklepu  masąrskiego p. Jać- 
ków do domu. W podwórzu realności 
przy ul. 3. maja 29 napadł ją rzezimie- 
szęk i wydarł jej torbę z kwotą 155 mi- 
ijionów mkp. 

Na krzyk napadniętej nadbiegli prze- 
chodnie i przytrzymali napastuniką, Jest 
to znany policji ptaszek, niejaki Jan 
Pacuła. b 

Jak to nązwąć? Z kół rodzicielskich 
donoszą nam, że w pryw. gimnazjum 
żeńskiem im. M. Konopnickiej podwyż- 
szono miesięczną opłatę szkolną z 8 
milji. na 30 milionów mkp. 

Zniżka cen. Od kilku dni zauważyć 
mozna w hkandłu zniżkę cen, Kupcy z 
powodu stagnacji sprzedają towary po 
cenach niższych. Tylko artykuły spo» 
żywcze pozostały w tej samęj cenie. 

Pad adresem Inspektora Pracy. 
Właściciele biur dzienników zwracają 
się za naszem pośrednictwem do p. In- 
spektora Pracy we Lwowie. z prośbą o 
zezwolenie na sprzedaż dzienników w 
niedzielę. W całem Państwie sprzedaż 
dzienników w niedzielę jest dozwolaua. 
Nie rozumiemy więc dlaczego Przemyśl 
ma stanowić wyjątek. — Sprawę po- 
wyższą omówiimv przy najbliższej Spo- 
sobności obszerniej, 

Z karnawąłu. Bal reprezentacyjny X. 
Korpusu odbędzie się w sohptę, dnia 16. 
lutego w sąjąch Kasyna Wojskowego. 

—o— 


Doniosty wynalazek w zakresie 
medycyny. 


(M) Z Wiednia donoszą: Wypró- 


bowanie „Reargonu*  znakomitogo 
a przez profesora praskiego uni- 


wersytetu dr. (Wiechowskiego wy- 
nalezionego Środka przeciw go- 
norróe u mężczyzh, zwróciło uya- 
gc ną podobny środek leczniczy 
stosowany u kobiet. a mianowicie 
na adkryty przez prof. wiedeńgkie= 
go dr. Millera preparat  „Kolpo- 
cleanu. Doświadczenia na wielu ķli- 
nikach stwierdziły znakomitą sku- 
teczność obu tych śradków namęt 
w wypadkach zastarzałej i chro- 
nicznej cheroby, tak, że mrzy ich 
pomocy hędzie można — Zdaniem 
prafesorów wiedeńskich — w prze- 
ciągu lat dziesięciu spowodować zi- 
pełny zenik tej przykrej choraby. « 


lwów, 11 lutego. 


Strajk drukarski, który wybuchł w 
poniedziałek rano na tle zatargn o 32% 
žadatck drożyżniany, został już zlikwi- 
dowauy, gdyż wydawnictwa pism, nie 
chcac Czytelników pozbawiać informa- 
cji. postanowiły załatwić zatarg ugodo- 
wo choć ze macareu ucwem bciążc- 
niem swege budżetu. „Gaz, Por.“ wczo- 
rai nie pojawiła się skutkiem strajku, 
Dz. ciszy numer wydajemy w normal- 
nej objętości, 

Ostatni termin zeznań podatkowych. 
Magistrat przypomina, że osiateczny 
termin do składania zeznań po podatku 
majątkowego na podstawie ustawy z 
U sierpnia 1923 r. Dz, Ust. państw. Nr. 
94 i oduośnego rozporządzenia Nr. 128. 
upiywa z dniem 15 lutego 1924 r. Wszy- 
stkie potrzebne druk: wydają oraz przyj 
mują zeznania o podatku od 9 do 1-szei 
rano i od 4——-Gtej po południu komisar- 
jatv dzielnicowe magistratu. 

Podjęcie ruchu kolejowego, Po usii 
nięciu zasp Śnieżnych podjęto z dniem 
8, lutego b. r. ogólny ruch na odcinku 
Lwów—Sapieżanka linji Lwów—Stoja- 
nów oraz na linji Sapieżanka—Włodzi- 
mierz Woł., równocześnie wskutek po- 
nownych zasp śnieżnych zamknięto aż 


"do odwołania ogólny ruch na linji wąs- 


kotorowej Przeworsk Wąski—-Dynów. 
Z dniem 9 lutego podjęto ogólny ruch na 
linii Lwów--Podhajce oraz na odcinku 
Tarnopol-Podwołoczyska linji Lwów— 
Podwołoczyska i Sapieżanka—Radzie- 
chów linji Lwów—Stojanów. 

Choroby zakaźne w pobliskich gmi- 
nach. Starostwa sąsiednie stwierdziły 
płonicę (pow. Lwów) w Lesienicach, 
Rzęśnie Polskiej, Wcinberganie, Winni- 
kach Zimnej Wówdce, (pow. Gródek 
Jagieł ) w Porzeczu Janowskiem; Tytfus 
plamisty (pow. Gródek Jagiell.) z Ebe- 
nau; Błonicę (pow. Lwów) w Kleparo- 
wie, Lewandówce i Zawadowie; Odrę 
(pow. Lwów) w Ceperowie, Horbaczach, 
Podliskach Wielkich. — Fizykat prze- 
strzega publiczność przed stykaniem się 
z ludnością z gmin zakażonych i zwra- 
ca uwagę, że nabywanie artykułów 
móże pośredniczyć w zakażeniu się, -— 
Mteka z tych miejscowości używać tyl- 
ko po przegotowanitt. 

Na walnem zebraniu członków Tow. 
Wzajemna Pcemoc Medyków 26. stycz- 
nia wybrano nowy zarząd w następu- 
iacym składzie: Prezydjun: 
Karol (przewodniczący). Ostafińtski Ma- 
rian, Piotrowski Eugeniusz. Mamak Jan 
(sekr.), Jaroch Macici (skarbnik). Człon- 


kowie zarządu: Budzyncwska, Chwal- 
bogawski, Hornung. Izdebski,  Kaspro- 
wicz, Kostawiecki, Lebensart, Orze- 
chowska. Schitler, Szajna, Tełsseyrc, 
Streit, Zawadiak. 

Konkurs kompozytorski  rozpisuic 


Tow. Śpiewacki „chór męski Echo“ w 
Poznaniu na najlepszy utwór koncerto- 
wy świecki na chór męski „a la capella“. 
Objętość utworu dowolna, tekst z pol- 
skici poezji. Nagrody: 100 złp., 50 złp. i 
pięć zaszczytnych odznaczeń. Termin 
nadsyłania utworów do dnia 30 kwietnia 
b. r. Z pomiędzy nadesłanych kompo- 
zycył jury wybierze 10 najlepszych 1- 
tworów i te wykana chór męski „Echo“ 
na konkursie konkursowym w sezonie 
zimowym 1924/25, podczas którego na- 
ktąpi przez iury nagrodzenie utworów i 
otwarcie kopert. Pieśni nagrodzone po- 
zostają własnością chóru męskiego ..2- 
chu“ w Poznaniu. Wszelkie pisma tv- 
czące się konkursu jak i utwory konkur- 
sowe należy nadsyłać pod adresem: Ka- 
detan Bojarski. prezes chóru męskiezo 
„Echo* w Poznaniu, ul, Chełmmońskicgo 
Ło ptr. 

Polskie Tow. Przyrodników im, Ko- 
pornika. Posiedzenie raukowe odbedzie 
się we wtorck dnia 12 1924 r. o godz. 18 
„w [nstytrcie Geologicznym ul. Długo- 
sza $: 1) prof. I. Czekanowski wykład 
p. t: Ostatnie wyniki badań w między- 
rzeczu Nilu i Komga (z obr. 5wietl.): 2) 
Komunikat wygłosi prof. J. Siemirądz- 
ki. Goście mile widziani. 

(h.) Ogień strychowy. Wczorai wic- 
czorem w realności przy tl. Kochanow- 
skiexo 64 wybuchł na strychu ogicń, 
który zniszczył bielizny wartości 300 
mil. na szkodę właścicieła tej realności 
Mieczystat'a RBurego. Jak stwierdzona 
og!eń powstal z iskier wydobywających 


Vincenzy 


„GAZETA PORANNA" 


Wielka awantura z synami Marsa, 


TRZEJ ŻOŁNIERZE NAPADAJĄ PRZECHODNIA— STRZAŁY Z RĒ- 
WOLWERÓW I NOŻE W ROBOCIE. 


Lwów, 12. lutego. 

(h) W niedzielę wieczorem Ry- 
nek oraz ulica Fiatmańska były wi- 
downia olbrzymiega zbiegowiska, 
oraz krwawej awantury, którą wy- 


wyłało $trzech pijanych żołnierzy. 
Do idącego Rynkiem p. ładeusza 
Hellera w towarzystwie: swego 


brata przystąpiło trzech żołnierzy, 


którzy. rozpoczęłi zaczepkę. przy- 
tiaczając Hellera i brała icgo do 


żaluzji sklepowych. Na zwróconą im 
uwagę żołnierze otoczyli kołem na- 
padniętych, a ieden z nich  dobył 
noża. Wówczas to p. Heller nie 
mogąc się wyswobodzić, dobył 
browninga i Gwnukrcinie strzelił w 
powietrze. W odpowiedzi na strzit- 
ty żołnierz nazwiskiem Rymarczyk 
z wydobytym nożem rzucił się na 
Hellera i zranił go w głowę. Helie 


Lwów, dnia 13. lutego 1924, 


broniąc się, oddał trzeci strzal tym 
razem w stronę żołnierza 1 zrani 
go w głowę a uzyskawszy moż- 
ność wydostania się z opresji po- 
czą! uciekać w stronę Kawiarni 
(Wiedeńskiej. Ą 

Żołnierze ci, do których przy- 
łączyło się jeszcze kilku  inaych 
przechodniów! puścili się za ucie- 
kajacym w pogoń, dopadii go w 
pobłiżu Kawiarni Wiedeńskiej i po- 
czeli bić. Na szczęście tu wkro- 
czyli posterunkowi którzy piianyci 
żołnierzy powstrzymali i wszystkich 
sprowadzili na  inspekcię polet, 
gdzie odobrali żołnierzom trzy 1u0- 
że, zaś p. Hellerow* zakwestiono- 
wano browning į trzy naboje, na 
stępnie oddano żołnierzy. do dys- 
pozycji Komendy miasta, 


się z komina, Straż pożarna pożar zlo- 
kalizowała. 

(h.) Zamach samobójczy, Emalja Wy- 
czasana służąca u p. Marjana Kolanko- 
wskiego zam. przy ul, Zdrowia 14 usi- 
łowała pozbawić się życia przez wypi- 
oie większej ilości lizolu, Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpituła, Przy- 
czyna ząmachu nieznana. 

(h.) Rozwiazanie zebrania baptystów. 
Wczoraj popołudniu wbrew zakazowi 
policji odbywało się ponownie zebranie 
baptystów w rcalności przy ul. Lwow- 
skich Dzieci 26. Na wieść o tem wkro- 
czył tam wywiadowca Bizane i rozwią- 
zał zebranie, złożone z 19 osób, przy- 
czem zakwestjonował 9 broszur p, t.: 
„Głos wiary“. 

(h.) Aresztowanie złodziejki. 
raj aresztowano Annę Czekaiło 
inilja Panicz służącą u p. W. F. przy ul. 
Cetnarowskiej 10 za kradzież rzeczy 
wartości 3 miljardy. Rzeczy te jej odc- 
brano. 

(h.) Aresztowanie bandyty. Pod za- 
rzutem kradzieży i napadu rabuwkowce- 
go na dom leśniczego pod Dohrotworem 
aresztowano w Żółkwi Wasyla Omela- 
na i oddano do sądu, 


WczoO- 
falsę E- 


Z HRAJU. 


Encyklupedjo praw publicznych. P'an 
Prczydeut Rzęltej przviął dmia 23 om. 
prof. Cybichow skiego, który przedłożył 
nut potne wydanie ułeżenej w porządku 
aliabetycztym  cncySlopedji praw pu- 
blicznych obemniącei ponad 400 artys a- 
łów wybitnych specjalistów. P. Prozy- 
dent powitał z zadowoleniem mysl wy- 
demia dzieła. które przez zwięzłe i /ro- 
ułowa infcrmacje miałoby watwić pracę 
teurji i prakiyce prawa publicznego w 
Polsce i przyrzekł śwoie poparcie. 

Złodziej dusta? premię od okradzio- 
ncgo.  Oncgdaj w Krakowie późnym 
wiyczerem przechodnie na ul. Sławkow 


skiej zauważyli odelrylone żaluzje za- 
kładu krawieckiego „Szatnia“, Weszli 
do wnętrza, gdzie zauważyli cbczgo 


mężczyznę. który odpowiedział, że pil- 
uuje sklepu. gdyż sklep nie jest zam- 
knięty. Po chwili nądszedł właściciel 
zakłądu i z wdzięczności za  dopino- 
wanie lokalu wręczył owemu osonni- 
kawi banknot l-miljənowy. Alii 
wkrótce właściciel „Szatni“ przekonał 
się, że ze sklepu jego zniknęło kilkana- 
ście bali materji.’ Policja wszczęła do- 
chodzenia, które wykazały. że ma Się 
tu do czynienia z kradzieżą, w której 
brało udział 3 osobników. Ow „nagro- 


dzemy* osobnik niewątpliwie musial 
należeć do spółki. 
Obniżenie ceny obiadu urzędo- 


wego w Krakowie. Komisja cennikowa 
cbniżyła cenę obiadu urzędowego z 1 
miljona mk, na 800.000, 


ZA: ŚWIATA 


(Gp) Ksią*e Jerzy saski mnichem, Z 
Geicwy donoszą, że cksukstępca tron, 
ks, Jerzy saski zrezysnowii zu 
tytubi i zamierza wstas= do klasa: 


Obecnie ks. Jerzy studjuje teolozję w 
klasztorze św. Poitra wc Fryburgu. 

(ip.) Czy nowa katastrofa à la Dix- 
mude? Dziennik „Il Mondo“ donosi, że 
włoskie władze portowe są silnie zanic- 
pokojone zniknięciem dwu hydrostatków 
wdiskowycj:, z których jeden wypływał 
z Wenecji, drugi z Poli i od kilku dni nie 
daią znaku życia. 

(ip.) Dlaczego Wrangei został wyda- 
lony z Jugosławii? W sprawie wydale- 
nia gen, Wrangla i jego sztabu gencral- 
nego z granic Jugosławii donoszą z 
Belgradu, że stało się tu dlatego, że oto- 
czenie gen. Wrangla, jak świadczą ra- 
porty policyjne, używało najdotkliw- 
szych środków rTepresyjnych przeciw 
uchodźcom rosyjskim. którzy nie chcieli 
Się przyłączyć do partji Wrangla. 

i. p.) Facta ustępuje z życa publicz- 
nego. B, pre:'dent włoskiej Rady mini- 
strów w Kścic skierowanym do swoich 
wyborców oświadcza, iż usuwa się 2 
życia publicznego. 4 

(+) Rzuciła się w krater Wezuwiu- 
sza. Przed kilku dniami pewna młoda 
Szwedku, zwiedzając Wezuwiusz, runę- 
ia w krater kulkanu. Zdaje się zaszedł 
tu wypadek samobójstwa. 

(+)Zamiecie śnieżne w połud. Rosji. 
stożą się w nicbywały sposób. Pociągi 
grzęzną w śniegu i ztluszone są doha- 
mi zatrzymywać się na stacjach. We 
wscliiodnicj Rosji panuje mróz, docho- 
dzącv do 40 stop. C. 

Zamknięcie północno-zachodniezo 
dworca kolcjowego w Wiedniu, Jeden 
'e znanyci dużych dworców  kolcjo- 
wych w Wiedniu, dworzec kolei półno- 
cno-zachedni (Nordwestbahnnof), poto- 
żony w drugiej dzielnicy u wylotu uli. 
cv fuborstrasse. a stancwiący stację 
wyjazdu z Wiednia w kierunku do Znoi 
ma, Igliwyv. Kolina i Pragi, zostaje zanie 
knięty z dnien: 1 lutego b. r. dla ruchu 
osobowego i bagażowego oraz dla o- 
góreczo suchu towarewego Czystości 
tego dworca przechodzą na dworzec 
północny dia imi Wiedeń. Kraków 
(Nordbannhc:), Zarządzenie to stanowi 
realizację tozpoczętei na wiosnę ubieg- 
łego roku pianowej akcji, mającej na 
celu skoncentzowanie na jednym dwcr- 
en komunikacii kolejowej, skierowanej 
z dwóch odrebnych cwoiców wieden- 
skich w Kierunku pórnocnym, 

(s.)Na srebrnym ekranie. „Kopernik“ 
i  „Marysienka*: „Szalone kobiety” 
Film Manufacturing Corp.). Daiac po- 
stuch naleganiom publiczności dyrekcja 
powyższych kin wyświetła obię serje. 
czyli 11 aktów naraz. Jest to jedyny 
może Wal tego obrazu, bo z natury 
rzeczy trzeba było dokonać wiełu skró- 
tów i wyciąć dużo tasmy. A szkoda! 
Nie często bowiem mamy sposobuość 
oglądania tak pięknych zdjęć i nadz- 
wszystko tak czystej ifotografji. Treść 
filmu jest bardzo interesująca, tem bar- 
dzici, że autor, reżyser i główny aktor 
10 jedna osoba: Eryk Stroheim. Jako an- 
tor wywiązał? się dobrze z swego zada- 
nia. choć znewn dzięki skrótem 
wują sżę rozmuńte wątpliwości. kczy* 


nas 


Nir 6974 
Serowi nie zarzucić nie można. Co do 
aktora — tn miaibem zastrzeżenie: mie 


wyglada on tyle na uwedziciela Mmęk- 
nyeh keblet, ie na wyralitewwiego 
szusta. łotra i teliórza I teu tvp powiódz 
mu się zupelnie. Kabietv mu ulegały. 
choć nie w cułenr tcgo słowa znaczc- 
uiu, be bviv szalene, lune role począw= 
szv od księcia Monuec, na prześlicz- 
nym charąe skończywszy. są dusko- 
najs cuUsadzene. Film ma zapewnisu: 
powodzenie, Sezon kinowy  nareszsie 
się używił, 

Zwiedzanie Targów  Wiosennyci 
poleca się gorąco specialnie ze względu 
na zezwolenie na wywóz towarów z 
Niemiec, jak również z powodu znacz- 
nej zniżki cen wszelkich towarów. Po- 
dróż jest ułatwiona przez specjalne ul- 
gi przy otrzymaniu paszportu į wizy. — 
Wszctkich infdrmacii, lyczących się 
Targów, przyjazdu, zamieszkania, kata- 
logów, prospektów etc. udziela bezpłat- 
nie „Orbic Polskie Biuro Podróży Sp. 
z o. o. Lwów, Jagiellońska 20, Maja 1 5. 
Szpitalna t. jak również Breslauer Mes- 
SC-Aust. 3136 

PRZYNMUJE” RĘKOPISY no PRZP. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
*ZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ“ UL. PODWALE L L 
wå 


PIĘTRO. OD GODZ. 3—2 I 3—7, 


TEATR WIELKI: 
Wtorek: 12 luty o godz. 7 „Euge 
niusz Onegin* (występ Jakubowsk'ej). 
Sroda: 13 luty o godz. 7 „Walkirja” 
(Uroczyste przedstawienie z powodu 
rocznicy zgonu Wagnera), 


TEATR MAŁY. 
Wtorek: 12 luty o-godz. 7 „Ziemia 
nieludzka* (gośc. wyst. Siemaszkowej). 
Środa: 13 luty o godz. 7 „Dzwo- 
nek alarmowy". 
TEATR NOWOŚCI. 
Wtorek: 12 luty o godz. 7 „Księżni: 
ezka Olala'*, 


SRG 


Z dna 11 lutego. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 11. lutego 
Brak większego  zainteresowa: 


nia dla akci bankowych i przemy- 
słowych. Podaż naoyół wielka. -- 
Kursa utrzymane. Na turgu nieko- 
towanyich obroty Skromne, przy 
słabym popycie. Temndencja utrzy- 
mana. Usposobienie słabe, 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Hipoteczny 3650, 3700, 3675, 3750 
(3550). Pokred. 450000. Przemysłowy 
2400. 2425. Ziemski Bank Kredytowy 
1550, 1475,1450, 1500, 1490, 1600x 1525. 
Browary 33720, 34000. 33500, Chybie 55, 
Cegielski 2800, 2825, 2850. 2900. 2S0o. 
Gafota 1600. 1050. Tohan 2150. Ćmiclów 
8530, 8500, 8740. Karpalit 4400, 4380, 
4350, Niemojewski 2700, 2800. 2710. 
2725, Ojkos 23850. 23000. 22900. Pa'o- 
wozy 2400, 2350. Pezet 1100, 1000, 1025, 
lloe. Nafta 2425, 2400. P. T. B. 050, 
Rakszawa 16300, 16500. Siersza g. 28000. 
Tespy 31090, 31750. Zieleniewski 49500, 
50000. 


OBRÓT W AKCJACH 
WANYCH. 
Kursa w tvsiącach: 
Lwów, 11 stycznia. 

Arma 4500. Akumulator 5800. Azot 
2600, Bank Ziemian 275, 300, Brugger 
4:00, Columbia 450. Elektr. nm. Sanem’ 
SU, SUM, S25. Czechowice 1000, tiaży 
SjtU0, SOUUOQ, 86500, 85500, 85000. SS-u, 


NIEKOTO- 


Ni. 6974 


' „GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 13.. lutego 1924. 


Sir 7 


'Gazy zachodnie 4305u. "12500: 42000. 0a- 
zokna 5400, 5350, 5400, 5459, 53U0, 5425. 
Gazociąwi 950, Impex 170, Jaworztwo 
127000, 127250. 126750. drobne 137090. 
1137250, Len 5000, Lechita 600, Lokomo- 
tvwy 7800, 7700. 7900, 78509, Machiejd 
5800. Nitrat 1400. 1450, Olkusz 4700. 
4750, 4800, 4050. 4600. Przeworsk 
1500000: okazicielski 1000000, Rzrdzi witł 
17000. 17250. 17500. kRótndusiri» 1630. 
star 3000. Schim 575000, Węglówki 
j207. 208, -206, 205. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 11. lutego. 
Wczoraj przez dzień, także dziś ten- 
,„dencja chwiejno lekko zwyżkowa. 0- 
Ibrót ożywiony. Dolary ameryvk. 9% m. 
do 9 m. 550 tys, kanad. § m. 750, tys. 
S 8 m. 800 tys. Kor. czeskie 276—280 
ys. 
Złoto: 20 kor. 43—43! m. 20 frk. 
37:38 m. 10 rubli 57—58 m. 
Srebro: Kor. 800—830 tys. Flor. 
austr. 2 m. do 2 m. i jedna ósma m. 
Ruble 3%4 m. do 3 i trzy ósme m. 


Giełda zbożowa. 


l „ Lwów, 11. lutego. 

Ruch, słaby, ogólny obrót około 50 
ton.. Transakcje w pszenicy i życie. 
Brak podaży spowodowany uniemożli- 
wionym dowozem, wskutek zastanowie- 
nia ruchu pociągów, wywołał chwilową 
lekką zwyżkę cen. Tendencja nicco 
zwyżkowa — usposobienie słabe. 

Pszemwca krajowa 73/74 ex 1923 
/33--3450UU00, żyto małopolskie 48/69 ex 
1923 23—24 milj. jęczmień małopolski 
„browarniany 19—20 m. jęczmień Drzc- 
miałoewy mnałopołski 17500000-—18500300. 
«wies "małopolski 44/45 ex 1923 
21500000—2250000u. lireczka 26—28 m. 
„Mąka pszenna 40% „0“ 77 m. maka 
pszenna 55% „1“ 59 m. mąka pszenna 
"10% „4% 43 m. mąka Żytuia 60% „0* 
156 m, mąka żytnia 70% 48 m, ot:ęh 
‘pszenny netto bez worka 12 m.. otręb 
żytni netto bez worki 11 m. 

Ceny rozumieją się w markach pol- 
skich za 100 kg. bez podatku spożyw- 
'czego, miejsce stacja załadowania. Ce- 
ny szacunkowe bez trans, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 11 lutego. 

Dolary Stán. Zjedn.  9,350—9,400— 
19.400. 9,200, Franki francuskie 422, 
Franki złote 1,800, Funty amg. 40,350— 
40,250. 

Czeki: Belgja 378.250 — 371.250— 
380.250—-370.250, HĦolandja  3,500— 3.480, 
Londyn 40.500, 40,560. 40,100. 40,500. 
39,700, Nowy Jork jak gotówka. Paryż 
427,750—425— 429—421, Praga 2673 do 
'266, Szwajcarja 1,630, 1,620. — Wiedzń 
,13134-—131--133—129. Włochy 419—-. 
406, Bony złone 1.350—1,4%0. 8% po- 
łzyczka 11% m..do 11.750, Milionówka 
150—650, Pożyczka dolar. 6,100. 


Giełda krakowska. 


KRAKOWSKIE AKCJE. 
„,  B. Ziemski Kred. 1575, B. Powsz. 
Krel. 450. B. Przem. 2200. B. Małepol- 
ski 2950. B. Spółak Zarob. 23000. B. 
Koniercjalny 600. Tohan 2175, Pharma 


2900, Impex 125, Zieleniewski 49000. 
Cegielski 2875, Parowozy 2350, Terze- 


binja Żelazo 3825, Górka 83000, Siersza 
|l górnicza 28250, Tepege 139%), Nafta 
2425. Pokucie 2100. Strugi 8200. Syn- 
dykat koszykarski 1050. - Niemotowski 
"2975, Polski glob 600. Żegluga ' 580. 
Trzebinia mydło 18000, Tendemcja słab- 
sza (AW). 


Giełda gdańska. 


_ Nowy Jork 5,8340, Londyn 25, War- 
szawa 0,612. Marka polska 0,637, Szwai- 
caria 101.64. Tendencja spokojna (AW). 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. 11. lutego. 

(Notowania końcowe.) 
Nowv Jork 574%, Londyn 2478. 
| Paryż 26.30, Wiedeń 0.81, Praga 16.70. 
Wlochy 25.58. Belja 23.30, Budapeszt 
gaz. Helsinziors 1438. Sofja 4,25. Ho- 
landja 71400. Christranja 75.00. Kopen- 
| haga 92 3ł8 Sztokholm 150 7/8, Hisz- 
Pania 13.50. Bukareszt 2.73, Berlin 1.13, 
Ateny 0,58. Temim bez zmiany. 

+ (ĄW.) 


DW 


Zesłanie 


boai 


arcybiskupa. moskiews' 


lego. 


TŁUMY LUDNOŚCI MILCZĄC MA NIFESTOWAŁY PRZECIW NO- 
WEMU AKTOWI BEZPRAWIA, 


Pogranicze sow. 11. lutego. 

Z Moskwy donoszą: Wielkie o- 
burzenie wśród ludności rosyiskiei 
wywołało nagłe 
przez bolszewików arcybiskupa Ha- 
rjona. Wobec braku jakichkolwiek 
powodów do wdrożenia dochodzeń 
przeciwko cieszącemu sie ogólnem 
poważaniem arcybiskupowi skazano 
go w „drodzę administracyjnej' na 


zaaresztowanie : 


' 
| 
| 
I 
l 


zesłanie. Mimo Ścisłej tajemnicy, 
którą czekiści otoczyli czas i miei- 
sce deportacji, ludność moskiewska 
dowiedz.ała się o smutnym losie ar- 
cybiskupa. Wielkie tłumy mpodażyły 
na dworzec, aby w ten sposób mýl- 
ezac (żadnych demonstracji władza 
nie dopuściła) złożyć hołd swemu 
pasterzowi, 


Nowa placówka przemysłu polskiego. 


PIERWSZA W EUROPIE HUTA SZKŁA PĘDZONA GAZEM 
W KROŚNIE. 


Krosno, w lutym. 


Przy wspaniąłej pogodzie odby- 
ło się tu uroczyste puszczenie w 


ruch Poiskiej Huty Szkła, Obok 
dawnięjszego stylowego pałacu 
przeznaczonego dziś na biura i 


mieszkania dla dyrekcji i urzędni- 
ków, stanął cały szereg nowocześ- 


uie urządzonych domów robotni- 
czych z ogrodami, a w środku 
parku olbrzymia hala fabryczna, 
obok niej imne budynki fabryczne. 
własny tor  koleiowy, magazyny 


iid. 

Hute szkła poświęcił przed ty- 
godniem ks, kanonik Ziemba.  Zje- 
chali się przedstawiciele władz i 
przemysłu, by przypatrzeć się fa- 
bryce w pełnym ruchu. Pierwsza 
to w Europie Huta szkła obchodzą- 
ca się bez węgla, dzięki wielkim 
zaygobom gazu ziemnego, w jakie 
obfituje Krośnieńskie. Na razie w 
ruchu jest jegen- piec, kióry - ebli- 
czony na produkcję 10 de 45 iva- 
gonów tygodniowo. Uości ipowitai 
w zastępstwie prezesa Rady nadz. 
Bilińskiego, prezydent Izby  haudl. 
krakowskiej Epstein, a oprowadzał 
dyr. inż. Gciiiel, założycie] i dmsza 
całego przedsiębiorstwa, podno-ząc 
zasługi koło przedsiębiorstwa po- 
łożone przez dra  Sternbacha z 


| 


-prezes * dyr. 


Krakowa, dra Berkowicza z Kra- 
sna i wielu innych. 

Na uroczystość przyjechali z 
Krakowa: Prez. Izby handl. Epstein 
kol. Praxchtel-Mora- 
wiański; szef wydziału wojew. No- 
wieki, prof. uniw. dr. Sternbach, 
adw. Berkowicz i Sternbach, repr. 
Koła techników krak. architekt Zbi- 
gniew Odrzywolski, Ze Lwowa 
przybyli: delegat lwowskiej Izby 
handl. i przem. dyr. Chajes, inż. Po- 
horyles (dyr. fabryki „Liquosa“) 
iw. in. Z Krosna i powiatu byli o- 
becni: starosta Rappe, hr. Łoś, 
nacz. sądu Kurowski, ks. kan. 
Ziemba, burmistrz i szereg radców 
dalej przemysowcy Pp. Paszkow= 
ski, Mehcnys, Dydeiczyk, Kapko, 
Skala, Konrad 1 inni, 

Wyroby fabryki są bardzo pięk- 
re. Oszczędność na opale dzięki ob- 
fitym gazom ziemnym wynosi oko- 
ło 4G do 50%. Ten ostatni moment 
największą napełnia radością prze- 
mysłowców naszego Zagłębia, to 
też dzień puszczenia w ruch nowej 
luty obchodziliśmy jako Święto pra- 
cy i tryumi naszego przemys!u. 


Cala uroczystość miała piękny 
przebieg i pozostawi długotrwałe 
wrażenie na uczestnikach. 


Jah ma wydądć przyczy Lwów! 


PRZENIESIENIE DWORCA GŁÓWNEGO, — ARTERJE RUCHU KO- 


ŁOWEGO. — PRZEBICIA I TUNELE. 


5 STREF MIESZKANIO- 


WYCH. — ARCHITEKTONIKA PRZYSZŁEGO LWOWA. — KOŁO 
ZIELONOŚCI, — JEDNO „ALE“. 


Lwów, 10. lutego. 


(ip.) W piątek o godz. 6-tej wie- 
czorem zgromadził się licznie świat 
techniczny Lwowa oraz reprezen- 
tanci kół, interesujących się este- 
tyką i rozbudową naszego miasta, 
w sali ratuszowej celem wysłucha- 
nia referatów prof. Tołwińskiego 0- 
raz radcy inż. Drexlera, którym 
Magistrat powierzył opracowanie 
projektów regulacyjnych Lwowa. 

Z powodu  nieprzybycia prof. 
Tołwińskiego inż. Drexler przed- 
stawił zebranym ogólny zarys pro. 
jektu prof. Toiwińskiego, a mastęp- 
nie swój własny. 

W obu tych projektach 
się przed oczyma wyobraźni 
wielki, architektonicznie przedziwnie 

piękny Lwów przyszłości, 
opatrzony we wszystkie udogodnie- 


dźwiga 


nia komunikacvjne, rozbudowany na | 


peryferjach w. zdrowotne nowoczęs- 


ne city, pełen zieleni, odpowiednio 
skanalizowany i nawodniony. 


Niestety od  urzeczywistnienia 
tych projektów, ze wzglęćów natu- 
ry materjalnej, bardzo jesteśmy jesz- 
cze dalecy. To też mogą one być tyl- 
ko wskaźnikiem dla tych wszystkich 
poczynań, na jakie nas obecnie i w 
najbliższej przyszłości stać będzie. 


GDZIE MA STANĄĆ DWORZEC 


GŁÓWNY? 


W obu planach główne zarysy są 
zbliżone. Przedewszystkiem zaznacza 
się potrzeba przeniesienia dworca głów- 
nego ze zbyt oddalonego od środka 
miasta puuktu bliżej, w okolicę ulicy 
Pełtewnej. Na tym nowym dworcu na- 
leżałoby skoncentrować 3/4 ruchu ogó- 
pego, Z czent.w związku pozestawac ma 
przebudowa iwowskiego węzła koiejo- 
wego, 


WYTYCZENIE LINJI OKOLNYCH. 


Co do arterji ruchu kołowego, 


u ON i 


posiada dość rozgałęzioną sieć 
linji promienistych, brak mu natontast 
linji okolnych, któreby mogły łączyć pe- 
ryferie, „odciążając w ten sposób. ruch 
wewnątrz miasta. Nowe arterje komuni= 
kacyjne, zwłaszcza poza . śródmieściem, 
winny hyć odpowiednio szerokie (na 
28 m.), aby mogły pomieścić tory tram- 
wajowe, linje dla jezdnych, dła ruchu 
mechanicznego i chodniki dla pieszych. 
— W celu udogodnienia tego ostatniego 
ruchu przewidują projekty powiększenie 
liczby pasaży. Dla rmałczytego przepro- 
wadzenła arterji rućlhowych są projek- 
towame przebicia wielu ulic orąz prze- 
prowadzenie tunelów pod Wysokim 
Zamkiem i pod Cytadelą. i 


PODZIAŁ MIASTA NA STREFY, 


Pod względem mieszkaniowym mła- 
sto miałoby być podzielone na s stref 
1) śródmieście, w którem należy zacho 
wać charakter zabytkowy, 2) strefa 
wiełkomiejska z dopuszczeniem budyn- 
ków 4-piątrowych, 3) strefa wielkomiej- 
ska z 2 piątrowyimi domami, 4) strefa 
przedmiejska, dwaerkowa, oraz 5) strefa 
przemysłowa, 


GRUPY ARCHITEKTONICZNE. 


Pięknym, jak marzenie artyst="czne 
jest projekt proś. Tołwińskiego podziału 
miasta na dwie grupy architektoniczne, 

Pierwszą grupę stanowiłaby Górą 
Zamkową, na której szczycie miałaby 
stanąć świątynia lub pomnik, poświęco- 
ny Obrońcom Lwowa, uporządkowane 
stoki schodziłyby terasami ku miastu. 
Druga grupa obejnowałaby zbocza Cy- 
tadel, ulicę Pełczyńską, górę św. Jura 
i ogród Kościuszki. Od Ossolineum na 
terasach góry Cyvładelnci znajdowałyby 
się gmachy, poświęcone kulturze i sztu- 
ce. dalej iść mają boiska ćwiczebne, w. 
ulicy Peiczyńskiej stadjony, przeplatane 
terasami parkowym. 


KOŁA ZIELENI. 


Projekt r. Drexlera zawiera nad- 
to otoczenie Lwowa kołami zieleni, 
kołami, których szprychy mają iść 
w środek miasta. Przewiduie dalej 
przeniesienie -szkół w pobliże Darf- 
ków, obfitsze nawodnienie miasta 
Adik a 

Jak widzimy projekty bardza 
ponętne, ale dla urzeczywistnienia: 
ich trzeba trzech napoleońskich „D“ 
—- pieniędzy, pieniędzy į jeszcze rąz' 
pieniędzy, z 


Dział ekonomiczny. 


-0 


Ile można wywieźć zagranicę? Tylko 
1000 złotych. Zgodnie ze specjalnem 
rozporządzeniem ministra skarbu, wy- 
wóz zagranicę walut obcych i dewiz, 
oraz marek polskich dozwolony jest bęz 
uzyskania zezwolenia do wysokości ró- 
wnowartości 1.000 złotych, Jeśli się po- 
siada w paszporcie wizę, uprawniającą 
do wielokrotnego przejścia granicy, 
wówczas nię można wywieźć w ciągu 
jednego miesiąca więcej ponad równo- 
wartość 1000 złotych. Osoby, wyjeżdża- 
jące do Gdańska, o ile legitymują się 
zwyczajnym dowodem osobistym, mają 
prawo wywieźć bez zezwolenia sumę, 
stanowiącą rówmowartość 250 złotych. 

x J 


Opłaty stemplowe w złocie. Weszło 
w życie rozporządzenie ministrą skarbu, 
które głosi, że w celu uiszczenia opłat 
stemplowych od wszelkiego rodzaju do- 
kumentów i aktów prawnych, w których! 
wartość przedmiotów majątkowych lub 
zobowiązań wyrażono w złotych, prze- 
licza się złote na marki polskie według 
kursu franka złotego w dniu powstania. 
obowiązku uiszczenia opłaty stemplo- 
wej; od sumy, uzyskanej z przeliczenia,! 
oblicza się opłate stemplową według za: 
sad obowiązujących. 


Mamy 14 tys. kooperatyw, Na tere- 
nie Polski według urzędowych reje- 
strów działa obecnie z górą 14.000 ko- 
operatyw, co wykazuje, że na. 2.000 mit- 
szkańców mniej więcej praypađa jedna 
organizacja spółdzjałcza. Z ogSluej ilo- 
ści kooperatyw mieszkaniawo hudowla- 
nych mamy w Polsce okoto Stm (najli- 
czniejsze są kredytowe, spożywe”c, pa-| 
czem idą handłowo-rolwicze ‘i jajczar- 


to | skie itp.). 


Str. 8 


Przekazy zagraniczne w obcej walu. 
kie. Ministerstwo skarbu wydało rcz 
porządzcuie, że wypłaty przekazów 
zagrańicznych. wystawionych na Pol- 
skę, mogą nastąpić w obeci wałuecie 
tylko za zgodą ministerstwu skarbu. 


Cwiczenia rezerwistów T. 1089, 


Istnieje projekt powołania w r b. na 
ćwiczenia rezerwistów rocznika 1899. 
W r. z.. jak wiadomo. był powoływany 
ostatnio r. 1508 Ćwiczenia te odbędą 
się przypuszczalnie we wrześniu, przy- 
czem rezerwiści byliby na ćwiczeniach 
dwa tygodnie. 

Oprócz tego mają być powołani na 
ćwiczenia miesięczne nauczyciele, pozo- 
stający w czyuwiej służbie, którzy zo- 
stali zaliczeni do zapasu bez odbycia 
służby wojskowej. Ówiczenia trwałyby 
od 15. lipcu do 14, sierpnia br. 


Ze sportu. 


AUSTRJA—JUGOSŁAWJIA 4:1. 


Zagrzeb. Tel. G. P. Odbvł się tu 
match piłki nożnej pomiędzy” drużyną 
austriacka a drużyną jugosłowiańską, 
jktóry zakończył się zwycięstwem dru- 
Żyny austriackiej w stesunkn 4:1 (1:9). 


OGŁOSZENIA. 


IA 
> 


Fosady i i praca 
PANNA z praktyką biurową, pisząca 
na maszynie i władająca iezykami 


(w słowie i piśmie) nieruieckim, iran- 
cuskim, rosyjskim i częściowo angiel- 
skim, poszukuje posady. Łask. zgł. 
do Admin. pod „Maturzysta, 3417-3 
i EIEEE E E a || 
AGRONOM rutynowany, żyd, z długo- 
lenig samodzielna praktyką poszukuje 
posay zarządcy dóbr lub też fachow- 
ca w przedsiębiorstwie „Rutyna“ Biu- 

r o Sokułowskiego, Jagiellońska 7. 
3129-2 


IPRZYJMĘ CHŁOPCA de sklepu, y 


Ry- 
nek 45 A„Szydłowska, 3137 


ADC | 3. 
: K 


Mieszkania, lekale, skłepy 
ABSOLWENT medycyny, Polak, za 


miesiąc doktor. poszukuje pokoju z o- 


r 


sobne! wejściem, chętnie w pobliżu 
klinik, iub, Wysokiego Zamku. Zało- 
szenia pod „Zaraz', 3050-3 


|ANGLIK poszukuje umeblowanego pi- 
! koiu kawalerskiego, z osebnem wejścia 
możliwie w Śródmieściu, za dobrą za- 
płata. Listy- pod. „Anglik do Biura So- 
kołowskiego, Jagiellońska 7. 6130 


a 


mimalna 


POKÓJ z utrzymaniem na dwie osoby 
Turecka 3 m, 12. 3433 


DWIE PANNY poszukują osobnego po- 
koju, ewentualnie za wiktuały. Zgło- 
szenia pod „E luźne“ do Administra- 
cji. 3135 


: PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz* do Admini- 
stracji 2781-32 


Kunnn. sprzedaż, zamiana 


KUPIĘ majątek ziemski z lasem, waru- 
nck: dobre budynki gospodarcze. pa- 
łac i duży park. Zgłoszenia do Adm. 
_pod , Ziemia". 3081-3 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz ł szpał- 
tewy milimetrowy w ozłoszeniach zwy- 
kłych 5 mr, w nadesłanem 13 gr; po 
krenice 15 gr. w tekście tkronika, re- 

n perte dzłał ckanemw. itd.) 18 gr. na pier- 


Należytość pocztową 
opłacono ryczałtem, 


konuje się odwrotnie. 


Prenumęrata 


„GAZETA PORANNĄ" 


KUPIE lęg w dużym ogrodzie z komt- 
fortem urządzona, :nożliwie z budyn- 


kami gospodarczymi. Zgioszenia do 
Adminstrasi „Uazety Por.* pod: 
„Rezydencja. 3032-3 


O o ae 
PIANINO krzyżowe, czarne, Koch Kor- 
selta okazyjnie sprzeda KAIM, Koper- 
nika 16. 3114-3 


SERWANDKĘ maloniową, garnitur 
klubowy. sypialnię jasionową, toaletę 
i szaię mahoniową z iustreim sprzeda 
okazymie Hala Aukcyjna, Akademi- 
cka 3. 

FUTRO MESKIE nowe. piżmaki 
sprzedam, Łozińskicgo 7, I p. 


drzwi 13 bd 2—7 popołudniu, 


tanio 
prątro, 
3136 


PRZEZ MATRYMONIALNE pisme „For- 
tunu', -- „WVersał — świab towarzy- 
ski zawrzeć inożna znajomość towa- 


Małżeństwa 


rzyską. ewentualnie małżeństwo. 45 
numer wyszedł, Centralna Redakcja: 
Kraków, Rynek 11. 3065-2 


[s Bozmaita ia 


SZKICE i projekty do celów przemy- 


słowych, reklamny an huektinyei sztu- 
ki stosọwanen wyk nuje Veltzė, Li- 
stopada 54. 2942.2 


|rzerabiam oraz napra- 
wiam. Tarnowskiego 3 
l. p. na lewo. 3)i 


{rawati 
Bo oO a 


p 
DWORY WIĘKSZE, GOSPODARSTWA 
UWAGA!!! Każde ilości mleka, ma- 
sła, jaj, drobiu, dziczyzny ji innyck 
produktów wiejskich zakuppjemy i 
kcntraktujemy. Na żadanie wysylamy 
przedstawiciela na miejsce. Zakłady 
inłeczarskie GRAYBNER i Ska, Lwów, 
Telefony 1107 i 454, 
3080-3 


Kopernika 19. 


OKNA różnych typów i wymiarów ma 
gotowe na składzie firma MARCIN 
PRUGAR i SYN, Lwów. Subińskiego 
7. Przy odbiorze większej partii zna- 


czny opust. 3085-4 


PEP A WANA WO — 

NAJLEPSZA łokata Kapitału. Parcele 
budowlane za rogatką Żółkiew ską, 
minicjsze i większe natychmiast do 
sprzedania. Wiadomość w kanc. adw. 
Dra Glasera, Sykstuska 40, I. p. w 


godz. 4—7. 3108 
16-MIESIĘCZNA dziewczynka, adna, 

zdrowa, do darowania. Wiadomość: 

Taube, Sapicliy 24, 3121-2 


Wysoka wydajs: ść opiłowa! 
Najlepszy Górnzślasii 


Węgiel opałowy 


z konalni Mysłowice 
Sprzedaje detajł cznie z do rawa 
przed dom po cenie 120, O nü 
za 1 ting == Ofaz 


drzewo buiowe rądane nad 


przy ul. Kazimierzowskiej 32 


Dostawa wagonowa wprost z kopalń! 


KARBO ip z 0. p. 


Z Biuro: Kopernika 19. Tel. 868. 


MAGAZYN NUT EA M. H. RU- 
BINA WE LWOWIE ul. Batorego Nr. 4 
iw. Krzywa Nr, 9 poleca wyjątki z uli- 
bionych operetek jak Katja tancerka, 
Królowa z Mentmartru į Księżniczka 
Otała na iortcpian ze śpiewem, salono- 
wą orkiestrą iakotcż całe wyciągi ior- 
tepiancwe z podłożenym tekstem, Stale 
nosiada na składzie uewości wiedeńskic, 
berlińiskie i francuskie. Jawa z księżni- 
ezki Ołali. Zamówienia z prowitcji NY. 
3131-2 


lość poplołu! 


p > Azad osounócozsg 


„wszej Streule 20 gr. za iedno słowo w 


drebnych ezłoszeniach 3 gf. w rnbry- 
ce: kupne-sprzedaż 4 gr. inatrymonial- 
ne, korespondemcje prywatne 5 gft.. dla 
poszukujących pracy 2 gr. iedua Cala 


Z czukarni Polskiej pod zarz, Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


Lwów, 


dnia 13. lutego punoi i 


E EE z 
moV] JESZCZE” SHEL 
W dniu 19 lutego 1924 o godzinie 5 po 
południu w lokalu Stowarzyszenia ogól- 
no-zawodowcgo ,Progress* (Rynek 35) 
odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 


Żydowskiego konsumu  robomiczego 
„Progres“ w Stryiu. 
Z następującym porządkiem dziennym: 
I. Sprawozdanie Zarządu i zamknię- 
cie rachunków. 
H. Udzielenia absolutorium Zarządo- 
wi i Rady nadzorczej. 


HI Zmiana statutów. 

IV. Wybór Rady nadzorczej i Zarzą- 
du. f 

V. Wnioski. 

Gdyby Walue Zgromadzeme nie by- 


ło w komplecie odbędzie się tosamo W. 
Zgr. tego samego dnia o godz. 8 wiecz. 
Wstęp tylko dła członków. 3127 
Stryj, dnia 3 Intego 1924. 
ZA ZARZĄD: 
Jakób Rosenbaum. Samuel Freił:ch. 


(Listy zastawne 
i obligacje 
wszelkiego rodzaju 
kupuje-sprzedaje 


po najkorzystniejszych warunkach 
tudzież udziela infarmacje: 


| WSCHODNI BANK SPOŁDZIELCZU 


odpow 


ap. 


we Lwowie, mi. Jagielłońska m 
Teleton 1259. 


7410.: 


Ni. 6974 


= R 


L= z. 
„820837 0 iem mówią, 
iż bar e trwale POńcz chy iip.kuuesę 


u home PPE, brin, fiynek 19 it 


u firm 
bo wchód Ak, z seń. zy 


RADA NADZORCZA 


Srólki Alegjiej „PEZET 


Powszechne Zakłady Budosiane 
we Lwowie 


zwołuje nin e szem |ll-cie Zwyczajne 
Walne Zgr madzenie na dzień 1-go 
marca 1924, które odbędzie się w 
sai cbradofimny „„Pezeić przy ni. 
Akademickiej L, 23 o godzinie 12-tej 
w południe. 


Porządek dzienny: 


1 Sprawozdanie Dyrekcji i R-dy Nad- 
zorcze; wraz z przedłcżzeniem bilansu za 
trzeci rok spranozdawczy od 1 stycznia do 
31 grudnia 1923. 

2 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wraz 
z wnioskiem na udzielenie abselutorjun 
Dyrekcji i Radzie Tładzo czej. 

3. Wniosek na rozdział czystego zysku. 

4. Usianowienie honorarjum dla czion- 
ków Komisji rewizyjnej 

5. Podayższenie kapitału zakladowezo 
Spółki I wniosek na odpowiednią zmianę 
stałutu. - 

6. Wybór nowej Rady nadzorczej i Ko: 
misji rewizyjnej 

7 Wnioski członków. 

Prezes: 


Dr. Leonard Stahl m yy 


8 iå Posiadanie 10 akcii daje prawo 
do jednego głosu na Walnem Zgroma- 
dzeniu.. A cjonarjusze posiadajacy mniej 
niż 10 akeyj, mogą łączyć się w celu 
otrzymania prawa głosu. 

$ 15. Celem korzystania z prawa 
głosu n.leży złożyć swe akcje najpóźniej 
na 8 dni przed terminem Zgromadzeni: 
w kasi -Spółki lub w Krakowskim i Sia- 
nisławowskim Oddziale Polskiego Banku 
Krajowego. 


| Czytajcie „Szczutkać 


Strona w strona w egfeszeniach za tekstem 129 
z4. pol, t cała strona w częśc tekste- 
wej 288 zł. pol, cała stronu ped oagtó- 
wkieue 248 zł. pol. Ogłoszenie zamie|- 
scowe o 30% drożej. Ogłoszenia za- 


= = 


Odpaw. redaktor: 


wę Lwowie: Austrjacki Konaulat, 
Oskar Fabian, ulica Łegionów 5. 
Akc Tew. dla transportu międzynarodowego 


6 WIEDEŃSKI 


LU MIEDZYNARÓDÓWS 


—195. marca 1924. 


tl wybór wszelki: h artykułów 


MODY WIEDEŃSKIEJ 


Ubiory męskie i damskie, bielizna, towary tkane i włócz- 
kowe, materjały modne, kapelusze, parasole, obuwie, 


Towary zwyxłe, pierwszorzędne i luksusowe. 


lulormacji udziela: 


Wieuer Messe, Wien, VEL. 


juk rownież honorowe przedstawicielstwa i olicjalne biura 


informacyjne 
Brajerowska 14, 


Schenker & Co., ulica 3-g Maja 5, 


Biuro Podróży „Orbis“, Jagłeliańska 20:22. 


—MMLMmeŁLP LL nnn 


graniczne e 50% drożeł. Za ogłosze: 
nia w miejscu Zastrzeżone, ogłoszenia 
osobno stełace i bez nuwem doficza Się 
25%, Odpowiędzialności za termino- 
wy druk vzłeszcź me srzyjmajć się. 


miesięczna 7,100.000 Mk. — Z dostawą na miejscu łub z prze- 


spłką pocztową 7,500.000 -Mk. — Za granicą 12,000.000 Mk. 


MARIAN 0ACHALSKI. 


